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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20
Ceny og łoszeń :

1 wiersz milimetr. (6*/, cm. szer.) w zwykł\ u ^ ł o s / e  
litach gr. U  w nadesłanem i w nekrologam i g r ,  w. 
w kronice, repertuar,  oział gospodarczy, paski w ;eksLn 
gr. 71, pod nagłówkiem na  pierwszej s tronie zt. Za 

| jedno i łow o w d ro b n y c i i  o g ło s z e n ia c h  gr .  1fl, k upne 
i sprzedaż słowo g r .  12, matrymonialne. koi esponocncit 
prywatne s łowo gr. 29, d la  p o szu k u ją c y c h  j r acy g r .  5. 
^ zaSl.zeżuńem Zj urc. .i:', u. ak:t;.

b a r a n o w s k i .

Manewry żałobne Narodowej Demokracji.
ft-2ez jira^ a wjaiciwie przez ntia- 
a uniwersyteckie, przeszła nowa fala 

geesów  studenckich i demonstracji, 
^ier.0,wartych przeciwko żydom i Rzą 

Oczyw ścio wchodzi tu w Się 
^ącznie ta, niestety znuczna. część 
 ̂lodzieży^ iaka znajduje sic wciąż je- 
żcze w sferze wpływów endecji, jej 
^2yitia patrząc na świat, jej oddy- 

“ aiac zatratem powietrzem i jej ser- 
Cc,h nietiawidząc. kogo s ę  tylko da.
7 °hrych j czujnych wychowawców 
^  młodzież wszechpolska... Bardziej 
pustoszyć i opętać zarazem duszy iej 

' * ^y nie potrafił. I nikt nic zdołałby 
myśij i uczuć je i uczynić większego 
Mdoksu...
Bo

■ae'z ę{
oto weźmy choćby dni ostatnie...

i się od mszy żałobnej za Ju-
śp. Wacławskiego, studenta, co

i. * temu zginą! podczas zaburzeń a- 
^ ^m ick ic ii w Wilnie... Zginął przy- 
aQkowo z ręki studetua-żydu. Zginął 
0li chaosu zwady i podniecenia, co 

S&^nęJo (,wu strony... Modlić się za 
hszę zmarłych, to obow;azck e-ltrze.- 
.ya“ski, j słusznie w rocznicę śntier- 

leSo młodzieńca, co życiem przy-f î ' fW Il i lU UćlCJlU il .  A y  L.|VIII i * i o y -

|]!ac*ł waśń rasowa, spieszono tia 
Ze żałobne. Ale Kościół naucza, iż 

lv‘ | się tiaię-ży z czystern sercem, 
^ Q, eni od gniewu i złości. Inaczej 

‘*Bva jest wprost obrazą Boską... 
[, £ 10 obchodzi jednak politycznych 
ża k o s z ó w ? ! ...  Dla nich katolicyzm to 
Ku' e 0r<?z tklko. którym się posłu- 

w walce, zaś każda okoliczność 
Sty r:i’ !]y w yzyskać ią dla propagandy 
A ®lch haseł, by uprawiać w śród mio­
nie ^ y k ł y  siew, z chrześcijaństwem 
ttiod]nit: mający wspólnego. To też 
dz0 ycl‘ t>'ę z kościołów wyprowa- 
ej^,0? na ulicę, by demonstrowali prze- 
j żydom, bili szyby w ich sklepach
b J j^ h ia l i  swą wrogość względem 
' ‘■udu.

eej ło chodziło powiem, o nic wtę- 
tyj?' Obchód żałobny był okazją 
tic ° \ bak jak sposobem — gra na 
p;I0 'Clach i wyobraźni młodych. Tych 
\v0 . .ych naturalnie, których ducho- 
Cti0L,. PreParowana jest już od-dawna 
kóv V‘° ’ ky z nich stworzyć rzeczni- 
gllst ^ejonalizinu i rozbudzić w  nich 
\v0| 0 wojny domowej. Do prób wy-
tej Ł(nia choćby słabycli przejawów 
13e\v. Statnięj należą podejmowane co 
Dto-ty11. Czas manewry, dążące do wy- 
n jci a /-cnia stopniowo rozporządzal- 

p S|ł endecji nu ulicę. 
tjert] !eWaż „siły" te składają się w 

,yr". stopniu z elementów nie
ivui0,, ych i łatwo zapalnych, skiero-
hit, V ,!? m po lin,ii najmniejszego opo- 
hptl ,aprawiaiąc do walk przyszłych 

n • 7X~. ..sztandarem narodowym" 
oj skorzc żydowskiej narazie. Ala 
c ,!;; ; ! !̂ n h e tz y ‘- do skandalów publi- 
:,t-hąk' w °KóIe tylko krok. Narazie 
^ y cj ., atlB'semityzm jest kluczem do 
Któż ' miiwjiych ttajiiiwjiych najłatwiejszym.'Ł\J£ U . —....... ............. ............. .......... ...
;',laezn ,lie Vl ie- ze Żydzi mają istotnie 
S\v0ic ią Część kapitałów i handlu w 
*h...' ju fokach. To wystarcza dla wie- 

Q0 wszak mało kto.
'-'i d v Myślał... i gdyby mówio- 

c|mć czasem praw’de. w iedz;ał-

bją iż za specjalną rolę żydów, w hi­
storii gospodarczej Polski odpowie­
dzialność ponosi przedewszystkiem 
niestety nasza szlachta. To szlachta, 
nic kto inny, osadzała żydów po kar­
czmach, aby tmn sprzedawali wódkę 
„pańską" za kwity, któremi opłacano 
w dni niepaiiszczyźuiane pracę chło­
pów. Nic innego prawie za te kwity 
kupić nie było można... Tak pisze ct- 
nony  dziś wysoko przez Narodową 
Demokrację Aleksander Świę-toeliow- 
ski. Potem taż sama szlachta wygry­
wać zaczęła żydów przeciwko zorga­
nizowanemu w cechy i pnsiadajaccmn 
pewien samorząd mieszczaństwu. 
Zgnieść je bowiem pragnęła absolut­
nie. Tak więc „szkodnictwo" żydow ­
skie jest pochodzenia w dużym sto­
pniu polskiego i tylko w kraju sw a­
woli i egoizmu klasowego rozwinąć

się mogło. Tak, jak i matorialmi prze­
waga żydów w yrosła, bo wypość m«- 
sfołn, na tle naszego rodzimego w strę­
tu do „łokcia i miarki". Więc wprzód, 
nim ryczeć na ulicach na byle komen­
dę: „precz z żydami1* — dobrze by 
było poznać niezawsze szcźytną i bu­
dująca przeszłość. 1 nad tern zastano­
wić się raczej, jak n.e powtarzać |ei 
błędów.

Droga do uzdrowienia stosunków 
obecnych nie prowadzi przez bru­
talne antyżydowskie nagonki, tylko 
przez własną wytężoną pracę i orga­
nizowanie się ekononrezne. Zmusić 
żydów do em'gracii!... To nonsens... 
Nawet wówczas, gdy rozbrzmiewało 
przed wojną jeszcze słynne hasto boj­
kotu, hasło, mające uratować endecką 
popularność --- nie gdzieindziej jak 
ty lk o  w „Przeglądzie Narodowym ’1

Pertraktacje 2 zniżką cen
cementu, że la za  i nafty.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 14 listopada. (Sch) Do­

wiadujemy się, że czynniki rządowe 
postanowiły w terminie do 15 grudnia 
przeprowadzić zniżkę cen szeregu ar­
tykułów przemysłowych 

Pertraktacje w tej mierze zostały 
podjęte z różnemu organizacjami prze- 
mysłowemi w  Ministerstwie Przemy­
słu i Handlu. M. in. toczą się rozmowy 
z kartelem cementowym o znikę cen

cementu. Przewidywana jest pozatem 
zniżka cen żelaza i nafty.

Czynniki rządowe domagają się ob­
niżenia cen artykułów skartelizowa- 
nych przeciętnie w granicach 10—12 
procent

Wobec nieprzckdnauego stanowiska 
karteli nie jest wykluczone, że czyn­
niki rządowe zastosują nową politykę 
wobec organizacyj kartelowych.

Biskupi gr.-kałoliccy w Rzymie.
Citta tłel Yaticano, 14 listopada.

Dziś zakończyła się konferencją epi­
skopatu rusińskiego w siedzibie kole" 
gjutn Rusińskiego na Janictilum.

W  konferencji brali udział biskupi z 
Przemyśla i Stanisławową,1 Crisio z 
Jugosławii, Presoy z  Rumunii, oraz

biskupi -  sufragąni z Przemyślą ! 
Lwowa. Metropolita Szeptycki do 
Rzymu nie przybył z powodu choro­
by.

Episkopat rusiński został przyjęty 
przez Papieża Piusa XI. na specjalnej 
audiencji. (PAT.)

Apel studentów z  Am eryki
do m ło d zie ży  akademickiej w  Polsce.

(Telefonem od nss;

Warszawa, 14 listopada. (Sch.) Kolo 
Opieki nad akademikiem polskim za 
granicą otrzymało następującą dopeszę 
z Chicago: ,.Z nnjwickszom zaniepo­
kojeniem dowiadujemy się z pism 
amerykańskich o nowych zaburze­
niach na Uniwersytetach polskich. D- 
ko obywatle amerykańscy polskiej 
narodowości zwracamy uwagę na 
szkodliwość podobnych wypadków, 
które przynoszą ujmę imieniu polskie­
mu, powodując niepowetowane- straty

ego korespondenta.)

dli: opinii Państwa polskiego. Wal­
cząc o  honor Polski na wszechnicach 
amerykańskich, wzywamy naszych 
kolegów w Polsce do zaniechania 
wszystkiego c*o mogłoby szkodzić 
sprawie poókiei. W zywamy naszych ( 
kolegów do zachowania spokoju oraz j 
wykazania szlachetności, która cecho- j 
w a ła  zawsze polską tradycję.

Ceanrąla Klubów Uniwersyteckich 
w Chicago.

pisarz, od innych uczciwszy, wykaza 
jak na dłoni, że wyemigruje w razie 
czego nieliczna i najpożyteczniejsza 
zresztą, cześć żydostwa -  rzemieśl­
nicy, bu tylko ci znajdą pracę gdzie­
indziej... pośrednik, w ekslarz i padu 
ciarz żydowski pozostaną, bo do real­
nej pracy nie sa zdolni... Stąd wnio­
sek jasny. Wołanie „precz z żydami" 

I nic nie pomoże. Trzy i pół miliona 
| żydów w Polsce są j będą. -lest na 

nich ..eden sjtfisób ucze wy i do rze­
czne : należy :m dać pracę rzetelną ! 
nauczyć pracować tych. którzy tego 
nie uiujeją jeszcze. W tym kierunku 
iędynio' iść może państwowa myśl 
twórcza. Nie zgodzi s ę ona jednak ni­
gdy na pogromy, choćby moralno tyl­
ko... Bo te przesycają życie narodu 
nienawiścią i przysparzają nam wro­
gów wewnątrz i zewnątrz.

Nie po obywarelskii postępuje więc 
młodzież, dojne ujście temperamen­
tom s\\ ym _i rozdmuchanym namiątno- 
ściom w formie niedopuszczalnych 
społecznie ■; politycznie demonstracji. 
Zali mędrsi przynajmniej /pośród nie. 
me - zdała sobie sprawy z tego, że sy 
nie więcej jak-pionkami w rękach za­
kulisowych organizatorów planowej, 
przemyślanej roltoty przeciwko Rzą­
dowi i Państwu. Tu nie idzie o Ży- 
dó>w... Idzie o wywołanie fikcji za­
mętu i protestu, które następnie dys­
kontowałby można gdzieindziej. Idzie
0 podważanie istniejącego ładu. jaki 
zawdzięczamy władzy mocne; i spraw* 
net.

Tej władzy przysporzyć jak naj­
więcej kłopotów, tę Wtndze w fak< 
czy ■■inny sposób zmus;ć do użycia s;- 
ły, a przez to depnpularyzować ia. 
gdzie można — to jest jedyny cl! ;m 
scenizowanycii awantur, mącących noi 
malne życie większych środowisk. W 
tym względzie cudcc.ią nie różni sit 
tiiczem ud wszelkiego innego, polity­
cznego wnrcholstwn. uprawiającego 
aktywną demagogie i dążącego do 
stwarzania t. zw. „opozycyjnych" na­
strojów. *

To nie ..kwestia żydowska" jest w 
pierwszej linii motywem wszystkich 
mobilizacji studenckim niesforności, z 
której nasza zacna i patriotyczna „na­
rodowa" prawica uczynić by rada ta­
ran, rozbijający obecny stan rzeczy, 
a przynajmniej to poczucie bezp ccz- 
nego spokoju, w jakim żyje dziś Poi- 
ska. Żydzi i rozbudzana w mio­
dy cli nienawiść do trel) są jedyna 
pretekstem do uruchomieniu studen­
ckich zastępów. Ukrytym ich prze- 
wódcont idzie o to. by spowodować 
polityczną dywersję, o to, by po­
między młodzieżą a organami Rządu 
wytworzyć stan walki; i uczynić go 
'możliwie chronicznym* To jftst peda­
gogiką endecka... Tak wychowuje się 
przyszłych państwobttrców. przysz­
łych obrońców tnożc pogwałconego 
partyjniorwa. Ale, rachuba to dość kró 
tkowz,roczna. BowUm próby zamętu 
będą w porę , tłumione i większość 
młodych z cziiscm przecie przejrzy 
dojrzaję.

1 , -
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Niemcy łamie k on w encje emigracyjna.
Lipsk, 14 listopada. Kilka dni tenpu 

(\ydarzyl się w  Niemczech następu­
jący w ypadek:

Stanisław Grochala, Polak, przy­
bywszy w r. 1922 do Niemiec, ożenił 
>ic z Niemką. W  r. 1929 Grochala, czy 
tiiąc zadość obowiązkowi służby woj­
skowe], wyjechał sam do kraju, skąd 
w r. 1921 powrócił do rodziny.

Od tegO' czasu rozpoczyna się praw­
dziwa martyrologia polskiego robotni­
ka. W ładze niemieckie w swej zawzię­
tości do wszystkiego co polskie, prze­
śladują Grochałę na każdym kroku, a 
byli pracodawcy kategorycznie odma­
wiają pozwolenia na zatrudnienie Gro- 
cliały. Utrzymuje się on z pracy żony.

Wszelkie próby uzyskania prawa 
dalszego pobytu w Niemczech spełzły 
na niczem. Nie pomogła również in­
terwencja konsulatu polskiego w Lip­

sku. W ładkę niemieckie zajęły odmow­
ne stanowisko i z niespotykaną w  żąd­

nym innym kraju bezwzględnością w y

Protest dziennikarzy przeciw 
zm ianie ubezpieczeń.

W  niedzielę 13 b. m. odbyło się we 
Lwowie wairre zgromadzenie delega­
tów  Zakładru Ubezpieczeń Pracowni­
ków Umysłowych, ni* któ>em urzędu­
jący wiceprezes Syndykatu Dziennika­
rzy hvowvk:c.h red Bronisław Lasków 
nicki złożył następującą rezolucję:

Wobec wiadomości o pr -.ektaclr po­
gorszenia obecnego stanu ubezpieczeń 
pracjwtńków utnysłow yc., Syndykat 
Dziemkarzy Lwowskicn. sokdaryzuiąc 
się z akcją organizacyj pracowników 
umysłowych w  Polsce, zgłasza z  oka­
zji walnego zgromadzenia ZUPU sta­
nowczy protest przeciw wspomnia- 
iym zamierzeniom.

1. W  szczególności Syndykat Dzien­
nikarzy Lwowskich wypowiada się w 
sprawie sanowania iunduszti bezrobo­
cia ZUPU jak najkategorycżńifej prze­
ciw wszelkim pociągnięciom, choćby 
tylko przejściowym, zmierzającym do 
cdnostronnego obciążenia pracowni­
ków, gdyż obciążenie to powinno być 
rozłożone wedle klucza, zawartego w 
obowiązującej dotychczas ustawie.

Oczekiwać należy, że także Rząd ze 
względu na szerokie rozmiary bezro­
bocia i stale sic pogarszające warunki 
pracy pracowników umysłowych, u- 
dzieli ze swej strony pomocy akcji na 
rzecz bezrobotnych pracowników umy 
slowych, podobnie jak jej udziela nra- 
cowmikom fizycznym*

2. Wiadomości o zamierzonem po­
gorszeniu ubezpieczenia emerytalnego 
pracowników umysłowych muszą w 
kolach dziennikarzy spotkać się ze 
sprzeciwem tern energiczniejszym, ile- 
że już dotychczas obowiązujące w tej 
mierze postanowienia ustawowe nie 
wyczerpały należycie i nie gwaranto­
wały ostatecznie zabezpieczenia pra­
cownika umysłowego, ani na wypadek 
starości, ani też na wypadek inwalidz­
twa pracy, • ani nie zabezpieczały ro­
dzin dziennikarzy na wypadek śmierci 
;ch żywiciela.

Z reformą ubezpieczeń społecznych 
w Polsce łączyły się wreszcie w sze­
regach dziennikarzy całej Rzplitej Pol­
skiej oddawna nadzieje, że wzorem 
wielu państw europejskich, a w szcze­
gólności Austrii, Czechosłowacji, Ło­
twy i Rumunii, przyzna także Rząd 
Polski dziennikarzom odrębne warunki 
ubezpieczenia na wypadek starości, 
śmierci i inwalidztwa pracy, a to w  u- 
znaniu dotkliwie niszczących warun­
ków pracy zawodow:ej dziennikarza, 
oraz w uwzględnieniu specyficznego, a 
więc siwiecznego i ofiarnego charak­
teru pr;łcy dziennikarza, nieuchylają- 
cego się od bezinteresownej współpra­
cy we wszystkich akcjach państwo­
wych, społecznych i spoleczno-chary- 
tatywnych. . (PAT)

daliły rodzinę Grochały z granic Rze- ! 
szy, naruszając przez to przepisy prze I 
dewszystkiem w odniesieniu do żony 
Grochały, która jest w posiadaniu | 
przewidzianych przez konwencję do­
kumentów i uprawniona jest do dalszo 
go przebywania w raz z. dziećmi na 
terytorium Rzeszy.

Jak się dowiadujemy, konsulat pol­

ski w Lipsku złożył w tej sprawie e- 
nergiezny protest.

Wydalenie Grochały nie jest odosob 
nion.ym wypadkiem. W brew przyjęte 
mu na siebie zobowiązaniu Niemcy 
często łam ały już konwencję emigra­
cyjną. W ypadek Powyższy wywołał 
wśród wychodźtwa w Niemczech 
środkowych wielkie oburzenie. (PAT.)

Tułaczka .bezpaństwowych*
Szykany w ła d z niemieck ch wobec robotników  polskich.

Lipsk, 14 listopada. Od dłuższego już 
czasu władze niemieckie stosują wo­
bec Polaków szykany i utrudnienia, 
chcąc robotnikom naszym uprzykrzyć 
dalszy pobyt w Rzeszy.

Najczęściej .robotnik polski otrzymu­
je wezwanie do przedstawienia pasz­
portu, którego część wskutek własnej 
nieświadomości i dotychczasowej to­
lerancji władz niemieckich nie posiada. 
Udaje się więc do właściwego konsu­
latu. Kwestja stwierdzenia obywatel­
stwa 2ajmuje jednak okres kilku ty­
godni, czasem miesięcy. W między­
czasie mimo że dochodzenia są w to­
ku, zapada wyrok sądowy, skazujący 
danego robotnika na więzienie lub

grzywnę, a po pewnym czasie zostaje 
on wydalony z kraju związkowego.

Rozpoczyna się nowa tułaczka. Ro­
botnik w poszukiwaniu pracy chodzi 
z miejsca na miejsce. Wpadłszy w  rę­
ce policji, odstawiony zostaje do naj­
bliższego posterunku niemieckiej po­
licji gramcznej, a następnie przez zie­
loną granicę zostaje wyekspediowany 
do Polski.

Tak więc Polska przyjmuje częścio­
wo ludzi, którzy, pochodząc n. p. z b. 
zaboru rosyjskiego, nie złożywszy w 
r. 1922 opcji na rzecz Polski, zgodnie 
z prawem stali się bezpaństwowymi i 
jako tacy mieli prawo dalszego pozo­
stawania w Niemczech. (PAT)

Co było przedmiotem narad gdyńskich
(Telefonem od naszego korespondenta.i

Warszawa, 14 listopada. (Sch.) Osta 
tiro  bawili w Gdyni wiceministrowie 
Lechnickj, Doleżal, oraz dyrektorowie 
departamentów Farbkiewicz, Taszyc- 
ki i Hilchen. Delegaci Rządu przepro­
wadzki szereg rozmów z kolami go~ 
spodarezem: Gdyni na temu ty związa­
ne z rozwojem portu gdyńskiego. Po-

zatem poruszona była kwestia uru­
chomienia strefy wolnocłowej w por­
cie gdyńskim. Wymiana zdań dala ob­
fity materiał orientacyjny, który po­
zwoli Rządowi na rozpoczęcie kro­

ków zm erzających do ożywień a go­
spodarczego miasta i portu Gdyni,

Wyrok w procesie o zejścia w ;.esku.
Przemyśl 11 listopada. W związku 

z zajściami w Lesku i napadem na 
inż. Dobruskicgo są,d okręgowy w Sa 
u oku wydał wyrok, mocą którego 
dwaj oskarżeni skazani stali na karę 
po półtora roku w'ęzienia, trzej po 15 
miesięcy, dwaj po 1 roku, zaś 5 oska­

rżonych uwolniono od winy i kary.
Wszystkim oskarżonym karę za­

wieszono, z wyjątkiem osk. Buczko­
wskiego, który oprócz napadu dopu­
ścił się także kradzieży na szkodę 
Dobruskego.

Antywęgierskie demonstracje 
w  Bukareszcie.

Bukareszt, 14 listopada. W  Buka- 
ra szce  doszło do ulicznych manifesta- 
cyj studenckich o charakterze anty- 
węgfierskim. Młodzież akademicka 
wtargnęła do kilku lokali węgierskich, 
lub posądzonych o sympatje węgier­
skie, niszcząc w nch  urządzenia i tłu­
kąc szyby.

Polowanie na niedźw iedzia 
w  centrum miasta.

Zuricb, 14 listopada. Z tutejszego 
ogrodu zoologicznego uciekły dwa 
niedźwiedzie. Jedien z nich został 
wkrótce potem zastrzelony w pobli­
skim lesie przez myśliwego, drugiego 
spostrzeżono po paru dniach na drze­
wie w małym ogródku miasta. Pomi­
mo licznych prób niedźwiedź nie dal 
się schwytać i spędzony z drzewu za­
czął uciekać ulicami miasta, wzbudza­
jąc panikę. Jednego z przechodniów, 
który go chciał schwytać, ugryzł w re 
•kii. W reszcie osaczony nedżw iedź 
wskoczył do piwnicy. gdz'ę go obez­
władniono i odstawiono do ogrodu zo­
ologicznego. (PAT)

W yrok na 3 kom unistów .
(Telefonem od nasaego korespondenta.)
Warszawa, 14 listopada. (Sch.) W 

sądzie okręgowym w W arszawie od­
była sie dziś rozprawa przeciw trzem 
komun'stom: Ickowi Appelbaumowi,
Chaimowi Butermanowi i Chaimowi 
Rosenblumowi, oskarżonym o to, że 
podczas komunistycznego pochodu w 
dniu 16 marca br. na ul. Rymarskiej 
szli na czele i wznosdi okrzyki anty­
państwowe. Appelbauma skazano na 
1 rok więzienia, Buttemana na 6 rnier 
sięcy a Roscmbluma na 6 miesięcy z 
zawieszeniem kary.

Jaka pogoda będzie dzisiaj!
Warszawa. 14 listopada. Komunikat 

P1M.: Przew idyw any przebieg pogo­
dy do wieczora, dnia 15 b. m. w Ma- 
lopolsce Wschodniej: Rano mgły lub 
opady, dniem dość pogodnie lub pogo­
dnie. Nocą przymrozki. W ciągu dnia 
temperatura kilku stopni powyżej ze­
ra. Słabe w iatry poludniowo-wschod'
nie i wschodnie.

* * •
Temperatura we Lwowie w dniu 14 

b. m. wynosiła: o  godz. 7 rano ciśnie­
nie barometryczne 752.15, temperatura 
—0.2, o godz. 1 w poł. ciśn. barom. 
751.12, temp. +0.9, o godz. 9 wieczór 
ciśn. barom. 74924. temp. —1.0 stopni.

i  obronie przemysłu 
bekonow ego.

Warszawa, 14 listopada. Dnia 12 b.nu 
odbył się w W arszawie zjazd przemy­
słowców bekonowych pod przewodni­
ctwem prezesa Teofila Narbutta. Po­
stanowiono utworzyć organizację han­
dlową, mającą na celu obronę intere­
sów przemysłu bekonowego, oraz za­
stanowienie się nad sprawą ustalenia 
zasady wewnętrznego podziału mię­
dzy poszczególne fabryki bekonów, 
przyznanego Polsce kontyngentu eks­
portowego bekonów do Anglji. (PAT)

WIEJSCY FAŁSZERZE M ONET.

Przemyśl, 14 bm. toczyła się W 
tejszym sądzie okręgowym rozpra^ 3 
przeciwko trzem wiejskim fałszerzem ] 
monet, którzy w lecie br. podrabai
1 puszczali w  ob eg moinety dwu i 
dnozłotowe, oraz 50-groszówki. 
wyroku skazali zostali Piotr Król h
2 lata ciężkiego więzienia, M ch 
Trusz na 5 m iesęcy, zaś trzeci osk 
rżony został uniewinniony.

A m a n t film ow y.
Janusz Grodzki marzył o karjerze 

filmowej. Był pięknie zbudowany, 0 
ślicznych rysach, romantycznym pro­
filu, zębach białych i wilczych, które 
się ukazywały chełpliwie przy ka­
żdym uśmiechu. A uśmiech był czaru 
jący. Glos miał też przemiły, tenoro­
wy i uczył się śpiewu. Nikt nie wąt­
pił, że wybije godzina, kiedy jakiś re­
żyser filmowy zwróci uwagę na te 
niepowszednie walory i zaangażuje 
Janusza Grodzkiego. Czas leciał i ja­
koś nic się nie trafiało. Nagle — spa­
da wieść z nieba, że Janusz Grodzkii. 
bawiąc chwilowo w Wiedniu, wpadł 
w oko słynnemu reżyserowi Karof+ 
mu i zestal zaangażowany na stałe,, 
pod warunkiem jedynie ukończenia 
kursu piosenkarskiego. Uszczęśliwio­
ny przyszły gwiazdor powrócił do 
W arszawy, aby zabrać się ostro do 
lekcji śpiewu. Znajomym pokazywał 
kontrakt z firmą Karofilm, umowę za­
iste niebywale lukratywną i zaszczy­
tną. W szystko się słato Januszowi 
Grodzkiemu pod nogi: sława, pienią­
dze, powodzenie u kobiet... Raptem, 
znikł Janusz Grodzki z horyzontu i po 
długich poszukiwaniach i wywiadach, 
przyjaciele jego dowiedzieli się o tra­
gedii młodzieńca. Palił on namiętnie 
papierosy, ale dla snobizmu, dla szy­
ku, palił tylko niemonopolowe szwar- 
cówki. W yrabiają je, jak wiadomo, 
nieznane osobniki w najokropniejszych 
warunkach hygjenicznych. w brudzie, 
zarazkach i niechlujstwie. Otóż pewne 
go dnia, Janusz Grodzki zaraził się od 
ustnika szwarcówki fatalnym i nieule- 
cznhiyin wprost, ropiejącym liszajem, 
który zeszpecił jego niepowszednia' 
naprawdę fotogeniczną urodę. Może 
na zawsze, a może tylko na czas dłuż 
szy — bardzo długi, twierdza lekarze. 
W  każdym razie przyszło zrezygno­
wać z marzeń o  karjerze filmowej * 
podrzeć drogocenna umowę. R. R.

OTWARCIE DOMU LUDOWEGO 
W SICHOWIE.

W czoraj przedpołudniem odbyło sic 
w  Sichowie uroczyste poświęcenie 1 
otwarcie Domu Ludowego T. S. L. im- 
M arszałka Piłsudskiego. Budowa teg° 
domu, przerw ana na dłuższy czas z P° 
wodu braku funduszów, ukończona zo­
stała obecnie dzięki inicjatywie dowód 
cy  O. K. VI gen. Popowicza i orartiO" 
ści Korpusu oficerskiego i podoficer 
skiego garnizonu lwowskiego. Aktu P° 
święcenia Domu dokonał m ie js c o w i 
proboszcz ks. Gabryś, poczem przemó 
wienia wygłosili gen. Popowicz, wice­
prezes TSL dyr. Uhma, oraz p r z e w o d ­
niczący Akad. Koła TSL p. Adam, P°d* 
kreślając znaczenie placówki kultura*" 
nej i oświatowej w tej części Lwowa*



Rooseveit za p ro s zo n y  p r z e z  Hoovera
na narady w  sprawie not Francji i Anglji.

Warszawa. 14 listopada. (G.) Z W a­
szyngtonu donasza: Prezydent Hoo-

I Eo otrzymaniu not irancusKiej i
ft-*.ielskicj w  sprawie długów wooen- 
T' h wystosował telegram do Roose- 
'-'elta, zapraszając go na konferencję 

te-j sprawie.
W telegramie tym prezydent Huo- 

v -r stwieraza, że Stany Zjednoczone 
zasadniczo uwzględnić postula­

ty swych dłużników, jednakże pod 
Warunkiem zniesienia ograniczeń, ha- 
Hiiiacych eksport towarów amerykan­
a c h  do Europy, oraz pod warunkiem 
Umniejszenia zbrojeń.

Hoover wspomina dalej, że uchwa­
la Kongresu, sprzeciwiająca się skrę­
ceniu lub zmniejszeniu długów wojen­
nych, powzięta była głównie wskutek 
stanowiska postów demokratycznych.

Paryż. 14 listopada. Agencja Hava- 
Sa donosi z W aszyngto iu. że rząd 
Amerykański przyjął z wielka rezar- 
* :l notę francuska w sprawie długów, 
^•dowalające rozwiązanie sprawy 
byłoby możliwe, gdyby sic udato do"

(Telefonem od naszego korespondenta.)

prowaazió do nawiązania : rozmów 
między przywódcami sfer republikań­
skich i demokratycznych, w celu uczy 
tiienia ze sprawy dlugówr zagadnienia 
międzynarodowego, nie podlegające­
go rywalizacjom partyjnym. (PAT.)

„JEŻELI CHCE SIE UMKNĄĆ BAN­
KRUCTW \  ŚWIATA".

Paryż. 14 listopada. Dzienniki pary­
skie ix>dają. teksty not trancuskiej i 
angielskiej, podkreślając ich podobień­
stwo. '

„Petit P a r i s i e p i s z e ,  iż nic chce 
się wierzyć, by Hoower i Rooscvelt 
mogli odmówić prawa zwrócenia się 
do Stanów Zjedn. w sprawie długów, 
gdy/, omnowa ta unieważniłaby układ 
lozański i pogrążyłaby /, pcw rotem 
świat w chaosie finansowym, gospo* 
darezym i politycznym.

..Excelsior“ pisze, u  kryzys do­
wiódł, że dlagospodarki wszechświa­
towej jest rzeczą niemożliwa trwanie 
w paradoksie, polegającym na zniesie­
niu odszkodowani. od których zależna

jest zdolność płatnicza r  wszystkich 
państw europejskich, a  równocześnie 
podtrzym yv anie długów wojennych 
wobec Ameryki, długów których spła­
canie pozbawione jest wszelkich środ­
ków przelewu z. powodu polityki cel­
nej Stanów Zjedn. ,.Excelsior“ jodaje- 
iż dla Ameryki wybiła godzina, w któ 
rei musi dokonać wyboru między swe 
mi wierzytelnościami w Europie a 
kli.ientela europejską. Jeżeli chce się 
uniknąć bankructwa świata, konferen" 
cja w sprawie długów powinna być 
przedłużeniem wszechświaltowe.i kon­
ferencji gospodarczej. (PAT.)

BŁLGJA PRZYŁĄCZĄ SIE DO 
AKCJI,

Bruksela, 14 listopada. Rząd posta­
nowił dokonać w Waszyngtonie de- 
marche w sprawie długów wojen­
nych, zbliżone w treści do mat. prze­
sianych w tej sprawie przez r/.adv 
•fswcuirci i brytyjski.

■o-

2  D N I A .
pROF. K. BARTEL U P. PREZY­

DENTA I P. PREMJER
(Telefonem  od naszego  korespondenta.) 
Warszawa, 14 listopada. tG.) Prcf. 

Kazm.erz, Barie! pr/yjęiy był wczoraj 
Przez p. Prezydenta Rzplite.i. który 
"ręczy ł mu odznakę orderu Orla Bia- 
| eSo. Dziś p'-zcd południem pror. K. 
jW tel złożył wizytę p. Premierowi 
^ !ystorowi w jego prywatnych apar- 
Lmeuiach.

Dz ś przed południem P. Prezydent 
wz.pHtej odbył dłuższą konferoncję z 
ministrem W. R. i O. P. Jędrzejów i- 
Vżcin. Jak slychac. konferencja ta do- 
Jvczl ki projektu now#cj ustawy o szko 
ach akademickich.

Ho l o w a n ie  r e p r e z e n t a c y j n e .
(te le fo n em  od n aszego  korespondenta.) 

Warszawa, 14 listopada. (Sch.) Pan
R ezydent Rzplite.i, członkowie Rządu 
0raz korpusu dyplomatycznego wyje­
ba li dz ś specjalnym pociągiem do 
^ eszyna na polowanie reprezenta- 
•Vjiie w lasach komory cieszyńskiej.

p r o t e s t y  w y b o r c z e  p r z e d
SADEM NAJWYŻSZYM.

(Telefonem  od n aszego  korespondenta.)
 ̂Warszawa, 14 listopada. (Sch.) Sąd 
aiwyższy rozpatrywał dzis na pos e 

i2eniu miejawnem stronę formalną 
*zech protestów przeciw wyborom 

Sejmu w okręgu Nr. 54 (Tarnopol).
! d Najwyższy postanowił przekazać 

0 Protesty na posiedzenie jawne, któ- 
^  odbędzie się 16 stycznia 1933. Je- 

nocześnic dowiadujemy się, że roz­
g ry w a n e  7 btn. protesty przeciw 
. 'Oborom w okręgu Nr. 55 (Złoczów)
! O k azan e  zostały na posiedzenie 
^Wne S. N.. które odbędzie sic 9 stv- 

1933. '

^KZERWa  w  r o k o w a n ia c h  p o l -
SKO-GDAŃSKICH.

Programie Ii. wesoła niedziela radiowa.
Ci ̂ arszaw a‘ 14 listopada. (Sch.) W 
^l&u ostatnich kilku dni toczyły się 
s, .Warszawie rokowania polsko%dań- 
^  Ie V/ sprawach celno-gospodarczycii. 
‘ °statniem posiedzeniu wspóinem 
tjl|u,^t Rgacyj w dniu 13 b. m. ustalono 
C2lllctY- co do których istnieją zasadni 
\\-j Zdecydowano, że obi d-
Me ^ le g a c ie  zwrócą się do swyclt 
szv u 0 w sprawie dal-
v,-v rokowań. Delegacja gdańska 
( j^ ^ h a ła  wobec tągo wczoraj do 
L l -u^ka, celem uzyskania instrukcvi 

'•ctiaTu Woln. Miasta.

Kongres mężów stanu Europy
pod przew odnictw em  Mussoliniego.

Rzym. 14 listopad.,. Pod przewodni­
ctwem Mussoliniego rozpoczął obrady 
międzynarodowy kongres imienia Yrv | 
ty. Udział w konferencji bierze wiele j 
wybitnych osobistości europojskicii. i 
m. in. senator Bereuguer, lir. Apponyil I 
Avenol. Jaspar, lord Lytton, Politis 
i inni.

Kongres ma za zadanie przestudio­
wanie w duchu naukowym problema­
tów. jakie na*Sva słowo „Europa".

Na pierwszem posiedzeniu kongre­
su, premjer Muss ,’łiiii życzy! mu, by 
obrady jego były owocne nie tylko w 
dziedzinie idei, lecz także w d/iedzi" 
nie polityki europejskiej. (PAT.J

W Szwajcarii nie ustaje wrzenie.
Zamach bombowy. — Agitacja wśród wojska.

„Wstrząsy. J spowodowane przez, ruch 
i uliczny,^ były Da$$śsi!ne%że - nawet-, o.ho- 
: lif tn ^ d d m y T j ,-ża 1 y \ 1

Z 'nne.i, strony& podaią laito * powód 
Katastrofy §[ w adliwą * budowę t  ściany 
szczytowej ’ magazynu browarnianego, 
iW tym V wypadku -winę z.a katastrofę 
ponosiliby inżynierowie, którzy budo­
wali gmach. ■

W yniki badań komisji podane będą 
w najbielszym czasie do wiadomości.

Dyrekcja rrm y Habcrbnsch i Schie- 
le zobowiązała ińa wziąć na swój ra­
chunek kosziu pogrzebu nf ar kata­
strofy. ’

K a ta stro fa  w  Ł o d z i .
Łódź. i 4 li stopada. Dziś ra .o mie­

szkańcy jednego z domów przy u'- 
Głównej zaalarmowani zostali Ogłu­
szająca detonacją w mieszkaniu na i 
piętrze. Sąsiadzi i^()śpiesz\ li na pomoc- 
Sufit w  mieszkaniu całkowicie bi.ł za- 
wa!on.\- i na podłodze leżały stosy 
gruzów, z «>od który J i  wydob) wały 
sie Jęki. /  .pod gruzów wydobyto- włti 
ścicieli mie>.-:ka::!a. malżonkóa Wol­
skich. oraz icli 3-letniego wnuczka 
Stanisława Klimczaka. Jak się okuza 
ło, sufit w mieszkaniu daw no już gro- 
z'l zawaleniem, Stan ofiar katastrofy 
wst litrJzo  ciężki. (PAT.)

(Telefonem od naszego korespondenta).

Wrszawa. i 4 listopada. (G.) Z Ge­
newy donoszą: W niedzielę późną no­
cą nieznani sprawcy rzucili bombę na 
pałac rządowy w Lozannie. Pięć osób 
jest rannych. Rozpoczęto niezwło­
cznie śledztwo, przeszukano szereg lo 
kali nocnych w  mieście, jednak spraw 
ców nie ujęto. Policja twierdzi, że za­
mach był doKonany przez doświad­
czonych terorystówy Bomba posiada" 
ła wielką sile niszczącą.

Sytuacja w, Szwajcarii w dalszym 
ciągu naprężona. Ulice w Genewie 
patrolowane były przez caty dzień 
wczorajszy i noc z niedzieli na ponie­
działek przez oddzia-iy policji. Doko­
nano licznych rewizyj w mieszkaniach 
komunistów . Aresztowano trzech ko­
munistów pod koszaiami. w chwili

rzdawania podburzających ulitek. W 
misezkaniach areszotwanycli znalezio­
no broń i wojskowe hclmy. Śledztwo 
wykazuje, że aresztowani ci byli pro­
wodyrami ostatnich zajść.

Lozanna. 14 listopada. ,W związku 
z zamachem ibomboyyym. aresztowa­
no 20 osób. Zamach, jak się zdaje, 
skierowany byl głównie przeciwko 
posterunkowi straży ogniowej, który 
w szasie ostatnich rozruchów rozpę" 
dził manifestantów przy pomocy si­
kawki pożąrnej. (PAT.)

Genewa. 14 listopada. Dziś o godz. 
17 rozwiązany został pułk milicji ge- 
new skiej. Do dyspozycji ko me r/d ant a 
Placu pozostaje tylko jeden batalion.

IPA-Tjf

Kto ponosi winą katastrofy
p rzy ul. Krochmalnej w  W arsza w ie .

(lekfonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14 listopada. (G) Spe­
cjalna komisja bada dziś od rana przy­
czyny wielkiej kalastrofy przy ulicy 
Krochmalnej.

W sprawie prz.ycz.vn kfrtastrofy krą­
żą rozmaite pogłoski. Jęcia; twierdzą, 
że przyczyn tych możnaby szukać w 
specyficznej właściwości jęc/.mieira. 
leżącego w w iclkiej ilości bez odpo- ! 
wiednicli przewar.stwień, które umożłi- , 
wiałyby wietrzenie ziania. .Mogła tu , 
zajść jedna z dwu ewentualności: albo ! 
zwilgotniałe ziarna powiększyły swoją 1 
objętość i działaiąc na s,:c,.j tową ścia- ' 
tle browaru or/.ez parem snowodowa- !

!y je.i usiuiięcię, albo mokre ziarnka 
jęczmienia mogły dostać się do spojeń 
między cegłami i rozpccząwszy tam 
wegetację, rozluźniły cegły, wskutek 
czego cegły rozpadły się przy pierw­
szem wstrząśuieniu.

Jak zdołano stw lerdzić, jęczmień 
byl suchy, wobec czego koncepcja ta 
upadłaby.

/tarzać) firmy Haberbusch i Scluelc 
jako przyczynę katastrofy podaje osła­
bienie murów wskutek olbrzymiego ru 
chu towarowego na ul. Krochmalnej, 
wybrukowanej „kociemi łbami". Ro 
ulicy tej przechodziły nawet traktory

Bezpodstaw ne pogłoski.
(Teleionciu oj dnsztgn Korespondenta.)

Warszaw a. 14 listopada. (Sch.) Y. 
związku z pogłoskami, jakoby wymó­
wienie pracy Tcbntirkom w Zakładach 
Scheibłera i Cirolimaua w L.rdzi spo- 
w o d o w a n m ia ło  być wslrz.\ .nuniciu 
kredyców. dia ty®  zakładów ze stro­
ny bunków państwowy cli. duwiadti.ie- 
my sic. że pogłoski te nie odpowiada­
ją rzeczywistości. Zakłady Scheibłera 
i Grohmana w ykui.zyęiują tc kredy ty-, 
mąiąc przytem daleko idące ulgi.

Równocześnie dowiadujemy sic. zc 
P1. głoska o  lir/e.ir-ćiu pakietu akcy. 
tych zakłauów i;rzez grupę kapitali­
stów włoskich .st również bezi>oJ-
stawna, gdyż c ‘tkowdy portfel tych 
akcyj pozostaje nadal w rękach ro. 
dżin Scheihlerów i Grjhmaiiów.

Obecnie toczą się rozmowny o zde­
ponowanie akcyj tych zakładów w jed 
nyłii z banków itaństwowych, a t° 
celem zabezpieczenia kredytów, udzie 
lonych tym zakładom. btwierdzG w re 
szcie należy, że wypowiedzenie pracy 
w zakładach Scheibłera i Grohmana 
nastąpiło jedynie wskutek przeprowa­
dzenia zmian w warunkach pracy.

Ha uniwersytecie w a rs za w ­
skim spokój.

(Tekfoiuun od naszego korespondenta.)
Warszawa. 14 listopada. (G.) W 

dniu dzisiejszym wskutek zarządzenia 
rektora Uniwersytetu warszawskiego- 
proi. Ujejskiego wznowiono wykłady 
i zajęcia na Uniwersytcic. Na teren ie ' 
Uniwersytetu panował całkowity spo­
kój. Wykłady odbywały się zupełnie 
normalnie.

P o s tu la ty sam orząd ów
(Teicinnciu od naszego korespondenta.)

Wrszawa. 14 listopada. (Sch.) Orga­
nizacje samorządowe postanowiły pod 
j ić inrerw eucje ą*?ządu, aby skarb 
Raństwu przystąpi! bez zwłoki do re­
gulowań a nałoRnośei miast za świad­
czenia dla władz i urzędów państwo­
wych. Samorząd' domagają się. abj 
w sprawach ciągunia.:* zwłaszcza w 
urodzę przymusowej, od .miast należ­
ności skarbowych dokonywane były 
uprzednio wzajemne rozrachunki 
Pr t y  uwzględnianiu w .-pomniauych nu 
leżnuści związków komunalnych.

Przy Ischias (/Spaleniu nerwu kulśzw- 
wego) p,} zażyciu zrana nuczezo .szklanki 
naturalnej wntly gorzkiej Franciszta-Józcfa 
nasiepuje lekkie wyprbtaiienie, do którego 
przyłącza się później przyjemne uczucie 
wypróżnień';) się. Żądać w aptekach i dro- 
uenaclt. 3101
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Argumenty Francji i W . Brytanji
w  spraw ie re w izji d ługó w  w ojennych.

Paryż, 14 listopada. Wedle hifonna- 
cyj z kół dobrze poinformowanych, 
noty Francji i W. Brytanii do Stanów 
Zjednoczonych w spray ie diugów 
wojennych, pozostając w całkowitej 
niezależności od zeebie. przytaczają 
analogiczne argumenty. (PAT) 

Londyn, 14 listopada. Nota brytyj­
ska kładzie główny nacisk na dwa 
momenty: 

po pierwsze na fakt. że uiszMenie 
przez W . Brytamę w dniu 15 grudnia 
prawie 20 anionów  złotych funtów 
w dolarach. '’(jak równtoż ewentualne 
dokonanie zapłaty długów przez inne 
państwa także w dolarach, wywoła­
łoby bardzo silny wstrząs walutowy

na całym świecie i mogłoby spowo­
dować podważenie równowagi walut 

j szczególnie dla państw, które wyco­
fały się z parytetu złota;

po d m g e na fakt, że dokonana 15 
grudnia spłata długów przez W. B ry­
tanię wywołałaby zachwianie całego 
ukfadu, zawartego w  Lozannie, który 
uzależniony jest row ircż od wstrzy ■ 
mania egzekwowania długów woien- 
nych przez Amerykę od tych dłużni­
ków'. którzy zgodzili s>  na wrstrzy- 
m atre ze swej strony egzekwowania 
należności reparacyjnych od Niemiec.

Ewentualna odmowa odroczenia 
spłaty długów ze strony Ameryki mo 
głąby w ywołać uzasadnione żądanie

rc.w izji układu reparacyjuego w obec 
Niemiec.

Nota brytyjska kładzie także nacisk 
na krytyczną sytuację gospodarczą 1 
wyraża przypuszczenie, ze zamiar re­
wizji na wszechświatowej konferencji 
gospodarczej układu ekon^mtoznego 
mógłby stw orzyć nowe warunki w 
stosunkach handlowych pomiędzy 
państwami, co będzie mogłrpąptworzyć 
silne perspektywy dla form spłaty 
długów wojennych.

Miarodajne koła W. Brytanii pra­
gnęłyby, aby Ameryka zgodz ła się 
na nowe moratorium aż do wyjaśnie­
nia rezultatów wszechśw kitowej kon­
ferencji gospodarczej. (PAT)

Generał -  ko ndo tjer.
Berlin, 14 listopada. W  piątek w y­

jechał do Ameryki południowej gene­
rał niemiecki Kundt, który ma przejść 
na służbę rządu boliwijskiego w cha­
rakterze czynnego oficera. Z oficjal­
nych kół podkreślają, że krok gen. 
Kundta podjęty został przez niego na 
własną rękę. (PAT)

Defraudacja w  D . D. Banku.
Berlin, 14 listopada. Dyrektor D. D. 

Bank w Dusseldorfie Schaeffer, który 
wyjechał w  podróż służbową, zginął 
bez śladu. Przeprowadzona w banku 
kontrola wykazała, że zbiegły dyrek­
tor dopuścił się poważnego sprzenie­
wierzenia. (PAT.)

DEPESZA KRÓLA KAROLA 
DO P. PREZYDENTA.

W arszawa. 14 listopada. Z okazji 
Ś w kta  Nitpodlegicśei król Karol ru­
muński przesiał Panu Prezydentowi 
Rzpiitej depeszę następującej treści:

Proszę Pana, Paulo Prezydencie, 
przyjąć najszczersze życzenia dla Pol­
ski z okazji rocznicy Jej Niepodległo­
ści. (PAT)

DALSZE DEPESZE KONDOLENCYJ­
NE Z POWODU ZGONU Ś. P. M.

ROLLEGO.
L u  ów. 14 listopada. Z powodu zgo 

nu Prezesa red. Michała Rollfcgo, o- 
trzymał Syndykat Dziennikarzy lwów 
skich depesze kondolencyjne od 
Jana Frylinga (radcy M. S. Z.), od Za­
wodowego Związku Literatów Pol­
skich we Lwowie, ’ od Syndykatu 
Dziennikarzy krakowskich i Dyrekcji 
Targów Wschodnich.

STRAJK ROBOTNIKÓW W KROŚNIE
W czoraj tano wybuchł strajk robot­

ników, zajWvch w Polskiej Hucie 
S*kła v- K.cenie. Strajkuje około 400 
gobotińkuw. Powodem strajku są za- 
iegją place robotntoze w sumie około 
7:1 CDO, zł. Przebieg strajku jest spokoj-

( S za n u je s z  zd ro w ie , czat, i p ie n ią ­
dze, p o d ró żu ją c , w y s y ła ją c  lis ty  
&  i  to w a r y  sa m o lo ta m i.  
fn io r m a c ie  i  b ile ty  s T el, 45 -71

i  tiił-3 0  i  b iu r a  p o d ró ży .

INWALIDZI PRZECIW REFORMIE
KONSTYTUCJI W NIEMCZECH.
Berlin, 13 listopada. Obradujący w 

robotę i w niedzielę naczelny zwią­
zek ltiwal dew wojennych niemieckich, 
zbbrany im 21-szej konferencji,, w yp ,- 
vi iedzzal się kategorycznie, przeciw 
zapowiedzianej przez -ząd Rzeszy re- 
fi umie konstytucji i prawa wyborcze­
go. (PAT)

Bunt w garnizonie genewskim.
Wojsko przeszło na stronę demonstrantów.

Genewa. 12 b. m. odbył się tu de- j
monistracyjny pogrzeb komunisty Fuer [ 
sta, zabitego w czasie zajść środo' 
wych. Kondukt, w  którym  wzięło u- 
dział około 2000 osób przeszedł przed 
mieszkaniem zabitego.

Wobec przewidywanych niepoko­
jów zmobilizowano oddziały wojsko- 1 
we, od których odebrano przysięgę. 
Komendant placu wygłosił do wojska 
przemówienie, w którem apelował do 
uczuć patriotycznych. Przemówienie

Lwów, 14 11. W  sobotę w sali Ży- 
dowskiej Gminy Wyznaniowej odbyła 
się akademia ku uczczeniu czternasto" 
lecia wyzwolenia Polski. urządzona 
staraniem Związku Żydów, uczestni­
ków walk o  naszą. nieDodległość.

Uroczystość miała charakter nie­
zmiernie podniosły. Na sali i na estra­
dzie panował nastrój gorący, nadają­
cy temu odświętnemu zebraniu cechę 
wspólnej duchowej szczerości. Nie 
czuło się też żadnej „oficjalnej4' nudy> 
jaką niektórzy uważają za niezbędny 
czynnik obchodów uroczystych.

Orgamzatorowie wczorajszej akade 
mji umieli tego uniknąć. Zarówno pod-

Kobiece P.W . w Święto Niepodległości
W śród szeregu uroczystości, jakie- 

mi rozmaite stowarzyszenia uczciły 
dzień 11 listopada, należy się sympa­
tyczna wzmianka obchodowi urządzo­
nemu 12 b. m. przez Przysposobienie 
Wojskowe Kobiet w auli państw. Se 
minarjum naucz, żeńskiego przy ul. 
Sakrainentek. W  licznem gronie obe" 
cnych zauważyliśmy wicewoj. Dych- 
dalewicza i przedstawiciela wojsko" 
wości. Podniosłe przemówienie na te­
mat dzieła odzyskania niepodległości, 
wygłosiła p. Marja Strońska.

W  produkcjach artystycznych wzię 
ły udział dwa hufce PWK.: seminar-

to przerywane było różnemi okrzyka­
mi Żołnierza, który wzniósł okrzyk: 
„Zabójcy, zaoójcy“, aresztowano.
Grupa żołnierzy 7 bataljonu, skoszaro 
wanych w parku wystawow ym  Przy­
łączyła się do tłumu, śpiewając mię­
dzynarodówkę.

Wypadki te wywołały ogromne po­
ruszenie w mieście. Manifestanci 
wstrzymali ruch tramwajowy, ni­
szcząc kilkanaście wozów. (PAT.)

e

Akademia uroczysta w hi. Żydów
uczestników walk o niepodległość Polski.

niosłe słowo wstępne dr. ż ir'era . jak 
i- cały program artystyczny sprawiały 
silne, bezpośrednie wrażenie. Uroczy 
był śpiew p. Crifłow ny. która w arję 
z „hrabiny4' włożyła swój świetny 
temperament. Serdecznie przyjm owa­
no młodocianego wirtuoza Maćia 
i: iryksa, prawdziwą sensacją był 
„Hymn wyzwolenia44, z ogniem wy* 
powiedziany przez trzech chłopców 
ze szkoły Sobieskiego. Publiczność 
wypełniła sale po brzegi i oklaskiwała 
entuzjastycznie wykonawców a szcze 
golnie Pieśń I-ej Brygady, która du- 
skonała orkiestra zakończyła wieczór. 
Był on ze wszech miar udany.

jurn żeńskiego i seminarium ochra- 
niarskiego. Punktem kulminacyjnym 
obchodu był nastrojowy fragment sce 
niczny „Żywe dzwony44 Ewy Szel- 
burg-Zarembiny. Wdzięcznie deldamo 
wały odpowiednio dobrane utwory 
ucz. Bednarska i ucz. Kolcszkiewi- 
czówna, huliec gimnazjum im. Król* 
Jadwigi wygłosił chóralnie W yspiań­
skiego „Hymn do Ducha Świętego44* 
Zakończyły obchód żołnierskie piosen 
ki, śpiewane przy ognisku obozowem 
przez pełne zapału „pewiaczki" w 
mundurkach.

cnasKi rewizja oata sensacyim, 
nik. Opieczętowano 64 skrzyń,e. ^  
wierające około 1 iniljon książek P°r'  
nografcznych oraz 25.000 egzetnola* 

niedokończonych ks ążek. Mar-rzy
sięgatość skonfiskowanego materiału 

kilku niiljom.% koron czeskich.
W ładze czeskie prowadza energie?" 

ne śledztwo ccletn ustalenia autnroW 
literatury, dostawców kfsz - t- d*

(PAT)

W y ro k  na zabójcę 
I. K o rc zyń s kie j.

Warszawa, 14 listopada. (G). 
źnym wieczorem w sobotę zapadł wy 
rok vv sprawie zabójstwa śp. 1. Kor­
czyńskiej, mocą którego Sąd apeU- 
cyjny opierając się na tych sainyefl 
motywach, co Sąd okręgowy, zmiiiej" 
szył Drożyńskiemu karę więzienia 
lat na 6 lat.

Komuniści próbowali skorzy- 
słać z  aw antur studentów.

Lwów, 14 listopada. Podczas sobo­
tnich awantur studenckich zaszedł c*e 
kawy incydent.

Do demonstrujących a k a d e m i k ó w  
Przyłączyła się pokaźna grupa komu­
nistów. Gdy akademicy spostrzegł'- 
jakich maja sojuszników, poczęli 
bić i odpędzać. W  trakcie tych zma­
gań, które przeniosły się aż na ul‘ 
Szpitalną, 8 akademików zostało przcZ 
komunistów pobity cii.

Równocześnie policja porozpędzała 
gromadzące się po okolicznych uli 
cach grupki wyrostków komunistycz­
nych.

Dowiadujemy się. że rektor ks. Gej4' 
stman wyraził telefonicznie uznank 
staroście grodzkiemu, dr. KlimowoW 
za pełne taktu postępowanie policji.

15 lat w ięzienia
za  za b ó jstw o  żo n y .

(Telefonem oa naszego korespondenta.)
Warszawa, 14 listopada. S ch ) 

Wczoraj przed sądem okręgowym 
W arszawie zapadł wy tok w sprawi- 
Bolesława Mickiewicza, oskarżone? 0 
o zabójstwo swej żony.

Zwłoki jego żony znaleziono w no­
cy 2 czerwca na torze kolejowy"1̂ 
Mickiewicz twierdził, że żona poPe* 
niła samobójstwo, jednak śledztwo ze­
brało przeciw niemu szereg poszła**

Rozprawa sądowa wykazała, z 
Michlcwicz zamordował żonę. 
skazał go na 15 lat więzienia,

Snd

Skandal w  znane- drukarni.
Cieszyn, 14 listopada. Od dłuższego 

czasu cała Europa środkowa zasypy­
wana była literaturą erotyczną i j>or- 
nograficzną.

Policja czeska1 w Morawskiej O stra­
wie przyłapała obecnie niejakiego
Schalfcłda Hamburga, głównego
kolpo-rtera zakazanej literatury na te­
ren ostnawski oraz Polski.

W  ęzasie przesłuchania Schalfelda

wyszły na jaw rzeczy n:e:wzekiwane. 
Znana i poważna drukarnia Prochaski 
w czeskim Cieszywe (obecnie natożą- 
ca do akcjonarjuszów w Niemczech) 
nietylko drukowała literaturę porno­
graficzną, ale przez swego komisjo- 
r.era Schalfelda organizowała sprze­
daż tej literatury w Czechosłowacji, 
a głównie w Polsce, Szwecją Danjl 
i t. d.

Przeprowadzona w  drukami Pro-

Bandyci grasują w  p o c i ą g i -
Siedlce, 13 listopada. W poca?11’ 

iaącym z  Brześc:a do W arszawy. . °a 
odcinku Łuków—Siedlce, pasażer U '1' 
dnu Miron został napadnięty i °kra” 
kowany przez 4-ch osobników, którzy 
lis iowali nasLpnie wyrzuć c go z , 
ciągu. Tradun, mężczyzna atletyczf-^-- 

| budowy, stawił napastnikom zaci: * 
opór. W czasie szamotania s ą P°c iff 
dojechał do Siedlec. Bandyci zdoD • 
na stacji zbiec, w chwilę później z°' 
stal] jednak schwytani. (P^^

Leszno, 13 listopada. Wczoraj W 
dżinach porannych. pracown teka  Ba._ 
ku dla Handlu i Przemysłu w • 
czu, p. Majer, udała się do Banku P  ̂
skiego w Lesznie celem podjęcia H 
czniejszej gotówki. W  drodze ,
nej w pociągu n eznani złoczyń _ 
uśpili iia i skradli 7.000 złotych. K u 
dzież zauważono dopiero w RavV:C j 
w chwili, gdy konduktor otworze 
drzwi przedziału i ujrzał uśpiona ■ 
Majerową. Bandyci zbiegli PrzyiPp Sjj. 
czalnie z r>oJagu podczas biegn-^r.? 
cja zarządziła pościg.
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in g r e s  radykałów  francuskich
.Kongre* „ ,.

?  rti 
[Oty

y  kr;i
nia

:i radykałów w Tuht-
z rzędu, przyniósł wielki

■j °'becneinu premierowi, Herrio-
’kr °Cn'ł iego stanowisko w Izbie

^ z a ń ^ '  Ednocześnie zaś kongres
a Pgr? p,zyczynił się do wzmocnię

wyż orf1 r2ądzaiCe,j dzisiaj we Francji,
' P r z J Unięte Z0StaI° na drugi plan

ogromna większo-
'Uło1̂ ,  6 skrajnc skrzydło partji, tzw. 

uvo'tiircv“ • - . . . .'hrzC2o /

^Putowanego

;y“, jak ich żartobliwie o- 
taki 7 no w kolach politycznych. A- 
tykę eputowanego Bergery na P»b- 
w ^ t r z n ą  i wewnętrzna kiero- 
^Darta partyinego i rządu zostały 
iniiaive .Przez HerrioFa w sposób tak 
Hawef  1 Przckonywujący, iż prasa — 
ient i S0Cja' ty czn a  — nazwała incy- 
r5dv-'-.  ̂ dekapitacją skrajnej lewicyj'aIOVi',

iiiow c.h°dzi o politykę wewnętrzna, 
!tes t , wierdzid bez ogródek, że kon 
ta, Pr, v ański, dzięki taktyce Hcrrio- 

S ę do w  Partyjnego,
ustabilizowania 

do pewnego po-

itriumfem H e rrio Fa .
sunięcia na prawo i odgrodzenia się 
wyraźnego od skrajnej lewicy. Stąd 
też niechęć z jaka prasa socjalistyczna 
z „Populair‘em“ na cz©le, potraktowa 
ta rezolucje przyjęte na kongresie. So 
cjaJiści zarzucają rządowi, iż jego pro­
gram gospodarczy i finansowy nie ró­
żni się od programów poprzednich ga­
binetów i opiera na zasadach starej 
ekonomji przedwojennej.

Słabiej i mniej jaskrawo uwydatnia­
ją się różnice i sprzeczności między 
radykałami a socjalistami, gdy chodzi
0 postulaty polityki zagranicznej Fran 
cji. W ytyczne pacyfistycznej poktyki 
HerrioFa i P. Bonconr‘a w Genewie 
n.e spotykają się z żywszym oporem
1 z ostrzejsza krytyką socjal'stó\v. W 
rezultacie przyczynił się jednak kon­
gres tuiluzanski jeśli nic do zaostrze­
nia stosunków między radykałami a 
socjalistami, to w każdym razie do 
podkreślenia i uwydatnienia istnieją­
cych różnic między tfcnk dwoma obo­
zami.

Faktem jest. z popularność Herrio- 
ta wzrosła vv olbrzymi sposób w kra­
ju po kongresie. Jednocześnie zaś dał 
się zauważyć wzrost sympatii dla o- 
becnogo premjcra w kołach parlamen­
tarnych centrum i prawicy, co się od­
biło w prasie tych obozów; naw et 
lak konserwatywne pismo, jak „Echo 
de Parisu wyraziło zupełne zaufanie 
dla polityki HerrioFa.

N;e ulega kwestii, źe stosunek ra­
dykałów do centrum parlamentarnego 
uległ znacznemu polepszeniu, tak, iż 
zbliżenie między temi obozami jcet 
zupełnie możliwe. Nie wpłynie to  je­
dnak na zmianę taktyki, radykałów 
wobec socjalistów, z  którymi rząd 
Hcrr oFa i jego partja chcą nadal u- 
trzym ywać kontakt i korzystać z ich 
poparcia w Izbie i w kraju.

Stabilizacja, umiarkowanie, pacy­
fizm — oto trzy główne hasła i w y­
tyczne rządu HerrioFa oraz stojącej 
za n ni partii radykałów. E. R.

*[wing Langm uir
^ A T  n a g r o d y  n o b l a .

h ‘nS 1 n
gf0oklin;P aK!|:ilir urodziłv  . ........... ......... sie w

.11 styczna 1S.SI. 
ra sórniczei w Ko-
r, Sirn.C7n c “zyskał stopień inżyuie- 
lc W (1903)
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General Elec- 
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vllft\Ve\5,P:̂ 9uib gazowe lampy wolf-svyn

ł  VVSrLP° mPę SS?'CC! d<J WYtWa
(liif . 0K]e.i nrz- vn! I rvrr/\ itrr*tio1

rza=
Jogo wynalazkiPróżni.  —

łifi 2 ’rue elektrycznych w yłado- 
v az,y szerokie zastosowanie 
yC(, Pczesnych lampkach próżnio- 

"Viiaia p radia- W  r. 1911 Langmuir 
111 Went- fpnni-E atomową dla wodo- 
jDtacÓ Elkowego i w konsekwencji 

nietodę topienia metali za* 
^  1 Płomieni atomowego wodoru.

■fk, Q̂ nan.ui zasług 1. Langmuir‘a na 
''•elę i fizyki przyznano mu
Jtfialc T?naczcń naukowych (m. in. 
N fa r<t‘ hes‘a> NichoIs‘a, Faraday‘a, 
i-"Eizacm1 Perkin‘a, 0'raz  na£rodf? 

'Va na do ^d ry ch  dzisiaj przy­
goda fundacji Nobla.

Triumf wyborczy panjj demokraty­
cznej wprowadza na jbtel prezydencki 
w Białym Domu Fj-ttttkiiiut Roo$evel- 
ta. Program  polityczny i gospodarczy 
nowego prezydenta, który w marcu 
obejmie władzę po ustąpieniu swego 
.poprzednika, H. Hooycra. wygląda na 
stępująco:

Usunęcie wysokich ceł proldbicyj- 
nych, w celu ożywienia handlu zagra­
nicznego, zawarcie traktatów  handlo­
wych na podstawie wzajemności, u- 
stępstwa dla dłużników Ameryki, ale 
bez rewizji lub skreślenia Flugów. 
abstynencja ścisła wobec L:gi Naro­
dów przy jedncczesnem porozumieniu 
się z poszczególnemi krajami europej- 
skiemi, zrewidowanie billu prohibicyj- 
nego Volstaad‘a i wprowadzenie po­
datku od p!wa, wprowadzenie syste­
mu oszczędnościowego w administra­
cji państwowej, współpraca między 
rządem a światem przemysłu i finan­
sów, WiDrowadzenie państwowej opie­
ki i pomocy dla bezrobotnych.

Program ten nie zawiera, o  ile cho­
dzi o  politykę zagraniczną, zasadni­
czych zmian, nie różni się prawie od 
dotychczasowej polityki rąpublkanów

Hooyora. W  polityce wewnętrznej 
iiovum stanowi zapowiedź zmiany sto

SLinkit do bezrobotnych, zrewidowania 
f billu prohibicyjnegu. \vrcszc'e obniże­

nia ceł. Są to jednak narazić zapo­
wiedzi, obietnice, których wprow adze­
nie w czyn, spełnienie n'e będzie ani 
łatwe, ani szyblóe.

Co do samego przebiegu wyborów,- 
to należy dodać jeszcze, że naw et ro ­
dzinni Kalifornia odradziła prezydenta 
Hoovcra ; ur/e /.la z rozpostartemi 
sztandarami do Rooseyelta. To samo 
uczynił stan rodzinny Iow u, w yrze­
kając się tym r^zem w wyborach swe 
So syna Hoórera.

Grela Garbo podróżuje.
„Daily Mail“ podał sensacyjną w ia­
domość o zakonspirowanym pobycie 
G rety Garbo w  Londynie. Okazało 
się, że wiadomość ta jest prawdziwą. 
Greta Garbo przybyła do Londynu ze 
Szwecji w sobotę, bawiła aż do 
azwartku, a następnie odjechała do 
Paryża. Pobyt jqi by! lak znakomicie 
utrzym any w  tajemnicy, że dopiero 
po jej wyjeździe udało się „Daily 
Mail“ dowiedzieć się o tern.

Obchody Swieta 
Państwowego w kraju.

Stanisławów, Święto listopadowe — 
roczifice wskrzeszenia naszej państwo 
wości — czcił Smuisfawów nader u- 
rpczyscie. Już we czwartek wieczo­
rem miasto nasze było odświętnie u- 
dekorowanc chorągwiami, a liczne 
gmachy, jak Województwo. Dyrekcja 
kolejowa, PZK. itd. bogato ilumino­
wane. Wieczorem capstrzyk orkiestr 
zgromadził na ulicach miasta tłumy 
publiczności.

W piątek rano odbyły się w świąty 
niaili wszystkich wyznań nabożeń­
stw a — zaś oficjalne nabożeństwo od­
było się o godz. 9.30 w kolegiacie ła­
cińskiej w obecności przedstawicieli 
wlaoz. wojska, urzędów i społeczeu' 
stw a.

Po nabożeństwie odebrał p. woje­
woda Jagodziński oraz gen. Łukoski 
w asystencji naczelników wydziałów 
województwa. dowódców pułków. 
Pre*.. Chowańca, prez. sądu, przedsta­
wiciela starostwa itd. defiladę całego 
garnizonu stanisławow-skiego. oddzia­
łów P. W., policji, organizacji społe­
cznych i szkół.

W porze południowej odbyły się w 
szkołach powszechnych pogadanki o 
znaczeniu świętu państwowego.

* • J9
Przemyśl. Święto 14 rocznicy odzy­

skania niepodległość'' obchodzono tu, 
jak zwykle, z wielką okazałością, d° 
której się przyczynił tłumny udział 
Ind iości we wszystkich imprezach, 
przygotowanych przez bardzo ruchli­
wy komitet wykona wozy. Nabożeń- 

) stwa w świątyniach wszystkich wy- 
i znań zgrcinadzil,' liczna publiczność i 
' reprezentacje oficjalne oraz przedsta-
1 wicicli zrzeszeń  obyw atelskich.
!

\) mlkie tłumy przyglądały się w 
Piątek J1 b. m. w południe defiladzie 
w o jsk o w ej, która dowodzi! gen. Wie- 
roński. Pod budynkiem niagktiatu ’ a 
j)odwyższeuiu z.njęU miejsce gen. 1 
sarb w  otoczeniu oficerów', starosta 
A. Remiszewski, burmistrz R. Krog f  
lecki i in.

• * 0
Żurów kolo Bukaczowiec. Święto 

14-tej rocznicy odzyskania Niepodie* 
głości było obchodzone w haszem 
miasteczku b. uroczyście. W przed­
dzień święta odbyła się w' świetlicy 
strzeleckiej w ieczornicu strzelecka. 
Dzień 11 listopada rozpoczął się nabo­
żeństwem w kościele paraf., poczem 
wf szkole odbył się uruczysty pora­
nek z przemówieniem naucz. Lisow­
skiego.

\

PlJ w ie l k ie g o .
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■ :Vt prawdziwe, żeby było dobre"
; Bernarda Sh aw ’a.

• :b)°rem b ■'4n];a m kazań11
O- - Svś,,!_— ft-azań" — nazwał swoja 

W  S2tuk«, idący ku ósmemu 
Matuzalem dramaturgii 

'ck W tern określeniu jest i 
|<tiy akcent żartobliwy, autoiroiu- 
r' sVntetyczne ogarnięcie ca-
fc'-nUVstv K,i -Pracy aS‘tatora’ Pr0'Pa*
F.zVjuia , dz-alacza społecznego. 01-
/d \y;„i °sotTlach,ia pro\vadzona przez

0 U wydźwięka w tei sztuce
boa M’ytr,0wie — tragicznej. N -

J S  reu ! .aut° r  ..Kapitana B arbary '1,
zH i  . ° 'ucyinej przedmowy do tej

s\v0;^  Zaśw adczył tak przejmują-
.S n ian - bez,przykladnqj odwagi w

zyc>a i nigdy n'e zadziwi!
iu„k^  żywotnością, aktywizmem

•juanie t rzeczywistości. Ostatnie
'%ęj t So kaznodziei na linie cytr- 

-teSo n w . u - . a _ -  .
‘W -^ k a tn rA . ''1WJ w C1 cuycznegu
tijt °katorirL W’ , naizuchwa!szego z 
$ti Pa górz^  7 yŚ,Ii ~  iest kazaniom 

otworzc prż.epa'
, ■> r.m,. aie w otworze przepa- 
N e isk Z w a r ła  się pod kulturą

a" jest kazaniem nic o s e~

dmiu błogosławieństwach, ale — o  
siedmiu przekleństwach współczesno­
ści. Rozkład dotychczasow ych form 
życia, struik.uralny kryzys kultury — 
znalazł w tej sztuce w yraz o niesły­
chanej agresywności intelektualnej, o 
olbrzymiej s le  wstrząsu, ale i o wy­
sokiej mocy moralnego podniesienia. 
„Każda ściśle sformułowana praw'da— 
powiedział gdz eś Shaw — iest zaba- 
wna“. Wożnaby po ostatnim jego utwo 
rze dodać, że jest — przerażająca. 1 
nie da się zaprzeczyć, że w jednem 

drugiem jest — głęboko twórcza, 
głęboko moralna.

Shaw tragiczny kaznodzieja, który 
u schyłku swojej duszpasterskiej dzia 
łalności n:ema wiary, nietna drogi 
niema prawdy o życiu — pozostaje 
wierny sob e. Uświadamia brak w ia­
ry , zgubienie drogi, głód p ra w d ę . 1 to 
jest wszystko i to jest bardzo — wie­
le. Świadomość niedostatku jesl pier­
wszym warunkiem, pierwszym sto­
pniem jego przezwyc ężenia. Nic me

byłoby groźniejsze dla naszej biologi­
cznej egzystencji, jak hrak łaknienia, 
jak nieodczuwanie głodu. Niewątpli­
wie sztuka Shaw‘a uderza w ton ka­
tastrofizmu, którym o tyle wcześniei 
rozdźwiękła historjozofja spenglerow- 
ska, naw et wielokrotne nawroty jeg;) 
myśli korespondują z rozpaczliwa kon 
statacia książki o „Upadku Zachodu", 
że „padamy nieuchronnie i bez ratun­
ku". A przecież trudno uznać rzecz 
Shawoską za defetystyczna, trudnn n- 
natrywać w niej akt destrukcjonizmu. 
Owszem jest n m, jeśli wieBza rze­
czywistości, ostre jej widzenie, trzeź­
wość, bezprzesadna, heroiczna odwa­
ga, bozwzględnic .świadoma odpowic- 
dz'a'ność jest — rozkładowa. Jćśliby 
nie było w id oczn e , żc Shaw pragnie 
się dogryźć prawdy człowieka i że w 
ltifgo — P rzeciw n ie , niż Spmiglęr — 
wierzy. W łaśnie: w erzy . W ierzy w 
'Jobywczość myśli, w jej zbawczość. 
Walczy o człowieka świndomago. my 
tlącego, o człowieka — nagiego w 
;woiej istocie duchowęj, odartego z 
przesłon umownego, zszarganego kłam 
stwa.

W szyscy ludzie ostatniej komedii: i 
matka sadystycznie, hipochondrycznie 
czuła dla swei cónki, i ta panna z  to­
warzystwa, która młodość spędziła w

łóżku, chorując na urojone i wmówio­
ne choroby, i ateista, który tuż naci 
grobom zwątpił w swój nteizm i ty ł; 
mistrzowskich w charakterystyce Po­
staci Shawa. które rodzą się z myśl: 
wprzód, ii m zaczną rodzić myśli - 
są poddani procesowi psychicznego 
zdemaskowania, jakby zabiegowi ren: 
geiTieznego prześwietlenia duszy. 
Wszyscy cziiiia takie wrażenie, jak­
by tti zadano — dawkę wścieklizny 

1 N:c: są tylko absolutnie szczerzy 
j prawdomówni:. Drzesz trzy godziny roz 
] nmwiają tak. jak my rozmawiam:, 
j tylko każdy -  z samym sobą. A 

utają jeszcze K twórczą, niepodlegL; 
nie ulegaitteą sugtstjoni. umykając,: 
od torów utartych, straszliwie przen- 
kliwą inteligencję Shaw‘a. iutelgencio. 
brylującą w dialektycc i ironii, W 
miejsce akci: dramatycznej zjawia się 
akcja umysłowa o ogromnym poten­
cjale napięcia, w miejsce konfliktu 
działań wstępuje bardziej jeszcze po­
ruszający konflikt myśii. Shaw, jak 
Szekspir obala tradycyjne, dogmaty­
czne pojęcia o dramacie. Tworzy go 
na nowo w swó.i sposób — on, któ­
rego można nazwać Szekspirem na­
szych czasowy który jest jednym z 
największych pisarzy współczesność:.

Saro szkielet konstrukcyjny, na Ictó-



- "  

1m
listopada | 

1932 1

Wtorek
%

Leopolda 

Jutro: MB. Ostrobr.

Wschód słońca 6'56 
Zachód słońca 15 44

TEATR WIELKI.
Wiórek 15 bm. godz. 7.30 „Zbyt pra­

wdziwe, żeby było dobre".
Środa 16 b. m., godz. 8‘15 w lecz.: III. 

Koncert symfoniczny (Claudi Arrau i Adam 
Dotżycki).

Czwartek 17 b. m., godz. 7‘30: „Zbyt 
prawdziwe, żeby było dobre".

Piątek 18 b. m., godz. 7‘30: „Zbyt praw­
dziwe. żeby by‘o dobre" (zakupione).

Sobota 19 b. m.. godz. 3‘30: „Pinokio", 
dla dz;eci,

Sobota 19 b. m., godz. 7‘30: Opera.
Niedziela 20 b. m.. godz. 3‘30: „Mariusz" 

(ceny zniżone).
Niedziela 20 b. m.. godz. 7‘30: „Zbyt 

prawdziwe, żeby było dobre", (abona­
ment 3).

TEATR ROZMAITOŚCI.
W torek 15 bm. Ukraińskie przedsta­

wienie.
Sroua 16 b. m .: Ukraińskie przedsta­

wienie.
Czwartek 17 b. m„ Ukraińskie przedsta­

wienie.
Piątek 18 b. m., godz. 7‘30: Premiera — 

.Pocałunek przed lustrem" (abonament 3).
Sobota 19 b. m„ godz. 7‘30: „Pocałunek 

przed lustrem" (abonament 3).
Niedziela 20 b. m.. godz. 3‘30: „Olimpia? 

(ceny zniżone, abonament 2).
Niedziela 20 b. in„ godz. 7‘30: „Pocału­

nek przed lustrem", (abonament 3)

KINOTEATRY.
APOLLO: „Niepotrzebna".,
ATLANTIC: „Pieśń nocy". ;
ADRIA: Marokko, oraz Pat i Pata- 

chon jako pechowcy
CASINO: „Pieśń nccy" z Janem 

Kiepura.
CHIMERA: „Bunt młodości".
GRAŻYNA: „Ułani. U łan".
KOPERNIK: „Blond Venus“, Marle­

na Dietrich.
MARYSIEŃKA: „Blond Venus“, Mar 

!e;ia Dietrich.
OAZA: „Ulica potępionych dusz".
PAŁACE: „C. k. Komenda serc".
PAN: „bomby nad Monte Carlo“ .
PASAŻ: „Tajemnicza szóstka".
PROMIEŃ: „Legion micy" oraz

rewja.
R A J: „Księżna Łowicka".
STYLOWY: „Rok 1905, wygnańcy".
ŚW IT: „Nad polskiem morzem* pt. 

„Straszna noc".
UCIECHA: „Ono ,vadis“ ? (Emil Jan- 

nigs).

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Wtorek 22 listopada: VI. Mistrzowski

Koncert — Ignacy Friedman, pianista. 3155

Ulgi w płaceniu podatków.
M agistrat m. Lwowa przypomina in 

teresowanym  płatnikom podatków ł 
opłat gminnych, a to poaatku od pla­
ców niezabudowanych, od zbytku mie 
szkaniowego, od spadków i darowizn, 
od Uinów o odpłatne przeniesienie 
własności nieruchomej, w  podatku ła­
dunkowym, hotelowym, w podatku od 
widowisk, w  podatku inwestycyjnym, 
w  podatku od posiadania przedmio­
tów zbytku (eikwipaże, konie), w  opła 
cie kanałowej z wyłączeniem opłaty 
w ymieirzanej według wodomierza, w 
opłac;e drogowej, w  opłacie za czy­
szczenie jezdni, za wywóz śmiecia, za 
zużycie dróg i bruków, oraz opłacie 
targowej, że w  myśl uchwały Rady 
miejskiej tym  z płatników, którzy u- 
iszczą zaległości w całości łub w czę- *

ści do końca grudnia 1932 r. przyzna­
je się specjalne ulgi w formie bonifi­
kat w  wysokości 25 prc. wpłaconej 
sumy. Od zbonifikowanych kwot n ’c 
będą również pobierane kary za zwio 
kę. Bonifikaty jednak udzielane będą 
jedynie i wyłącznie tym płatnikom, 
którzy w chwil' wpłaty zaległości po­
wstałych przed dniem 31 mai ca 1931 
uiszczą wszystkie należytości w od­
nośnym rodzaju, podatku lub opłacie 
— powstałej po dniu 31 marca 1931 
do dnia 30 czerwca 1932 r. Magistrat 
m. Lwowa podając do powszechnej 
wiadomości wskazuje na daleko ;dące 
i bardzo korzystne dla płatników ulg! 
z tern, że leży w dobize zrozumia­
łym interesie wykorzystanie tych ulg 
w jak najszerszym zakresie

Roboty sam orządowe
w  celu zatrudnienia bezrobotnych.

Jak donosi Polska Agencja Publicy* 
styczna, w  związku z powołaniem do 
życia w  ministerstwie opieki społecz­
nej biura do spraw bezrobocia, inin. 
Hubicki rozesłał do wojewodów in­
strukcje w sprawie nadsyłania progra 
mu projektowanych robót samorządo­
wych, sprawozdań z robót dokona­
nych oraz sprawozdań z  użycia sub- 
wencyj na cele zatrudnienia bezrobo­
tnych.

R o b o ty  sa m o rzą d o w e  m aja b y ć  pro  
w a d zo n e  w ed łu g  program u, za tw ier ­
d zo n eg o  p rzez  m in is ter s tw o  op iek i 
sp o łeczn ej. Z fu n d u szów  te g o  m in ister  
s tw a  m ogą  b y ć  p row ad zon e  ty lko ro­
b o ty  u sta lo n e  w  P rogram ie, n ie  m ogą  
z a ś  b y ć  p ro w a d zo n e  ro b o ty  p r z e w i­
d zian e w  zw y c z a jn y c h  b u d żetach  sa ­
m o rzą d ó w . W sz e lk ie  k r e d y ty  na  za ­
trudnianie b ezro b o tn y ch  m ogą b y ć  u- 
ż y te  ty lk o  na k o sz t ro b ocizn y .

— Taatr Wielki, „Zbyt prawdziwe, żeby  
było dobre", najnowsza sztuka O. B. 
Shaw‘a, spotkała się na sobotniej premie­
rze z entuzjastycznem przyjęciem u pu­
bliczności. Znakomite ujęcie satyryczne 
współczesnych problemów sjx>łeczno-po!i- 
tycznych, podkreślenie pe.radoksahości 
dnia dzisiejszego, oraz pełne finezji skary- 
katurowanie naszej postawy wobec życia, 
podnosi tę sztukę do jednej z najciekaw­
szych prób scharakteryzowania dzisiejszo- 
ści. Interesująca, pełna nieoczekiwanych  
sytuacyj i dowcipnych powiedzeń, treść 
sztuki trzyma widza w  nieuslannem na­
pięciu. .-Zbyt prawdziwe, żeby było dobre" 
grane będzie dziś (wtorek) oraz w  czwar­
tek j piątek bież. tygodnia.

— Teatr Rozmaitości. Najbliższą pre­
mierą Teatru Rozmaitości będzie y. ysoce 
interesującą szfuka znakom tego korneJjo- 
pisarza węgierskiego Wł. Fedora p. t. „Po­
całunek przed lustrem". Autor „M yszy  
kościelnej", „Dr. Julii Sabio" 1 w. in. św ie­
tnych komedyj, stw orzy ł w  swej najnow­
szej sztuce rzecz nadzwyczaj ciekavra, 
trzymająca widza w  nieustannem napięciu. 
„Sztuka „Pocałunek przej^ lustrem ukaże 
się na naszej scenie w  reżyserii R. W asi­
lewskiego.

«. * *
B ilety do nabycia w  kasach Teatrów  

Miejskich oraz w  kasie biletowej biura 
ABO (uL Rutowskiegu 2. firma „Anoda"), 
które na zamówienie telefoniczne w ysyła  
bilety do domu (Tel. nr. 26—56). Biuro

ABO, ul. Rutowskiego 2, sprzedaje abona­
menty do Teatrów Miejskich na w szystkie 
przedstawienia.

— Przed III. koncertem symfonicznym.
P. dobnie, jak poprzednie dwa koncerty, 
rak i III. Koncert symfoniczny organizowa­
ny przez T ow arzystw o Miłośników Muzy­
ki i Opery w  Teatrze Wielkim w środę, 
16 b m., godz. S‘ 15 wieczorem wzbudził 
w naszem miaście wielkie zainteresowanie. 
Jest to rzeczą najzupełniej zrozumiałą, 
gdyż bogaty i niezwykle interesujący pro­
gram, jak również nazwiska: laureata
międzynarodowego konkursu pianistów w  
Genewie — Claudio Arrau i cieszącego się 
olbrzymią popularnością i uznaniem dyry­
genta Adama Dotżyckiego - dają gwaran­
cję, że III. Koncert symfoniczny będzie 
wielkiem wydarzeniem dla kulturalnego 
Lwowa. Claudio Arrau zaliczany do naj­
wybitniejszych wirtuozów fortepianowych  
świata, grać będzie z towarzyszeniem or­
kiestry Koncert fortepianowi' A-moll Schu­
manna. Orkiestra zaś pod batutą Adama 
Dołżyekiego wykona Leunora II!.: B ee th o  
vena i suitę węgierską „Harry Janos". Bi­
lety w  cenie ad 95 gr. do 8.20 zł. sprzedaje 
Malup. Ajencja Reklamowa, ul. Chorąż- 
czyzny 7. KaTty uczestnictwa ważne.

 O— —>

— Polskie Tow. Teologiczne w e Lu Owie.
Zawiadamia się członków, że  posiedzenie 
Towarzystwa odbędzie się w e wtorek, 
dnia 15 b. m„ o godz. 17—tej w dziekanacie

rym się przędzie najdziwniejsza tkan­
ka intelektualna, sam sztafaż, w któ­
rym trw a owo koziołkowanie przeni­
kliwego frazesu, żonglerka bez tchu 
jest tu, jak zawsze potraktowany z 
óyzynwolturą. stanowi tylko pretekst 
dogodny. Choć i w iabularnej, anegdo 
tycznej stronie dramatu pewne mo­
menty nie są bez znaczenia. Przede- 
wszystk em ów bandyta-kaznodzieja, 
zbdziei-rezoner subtelny, gaduła i ga­
wędziarz tak czarowny, jak sam 
Shaw, właśnie- on sam — to skoja­
rzenie paradoksa'ne, jakby zawrotny 
p'met dowcipu, otwiera pewne pers­
pektyw y myślowe. Dla Shaw‘a rawi- 
zjonisty bezlitosnego, jadowitego, a w 
akmś  dolnym, zatajonym pokładzie 
uszy ożywionego liryzmem pragnic- 
a i nadziei — w tej postaci zawiera 

się protest przeciwko straszliwej bez­
sensowności przeżytych form życia 
s. łeczncgo. Wojna — powiada Shaw 
-  była tym strzałem, który utrafił w 
najgłębszy węzeł życiowy, w samo 
s rc e  struktury świata. Była tą fala, 
kióra w yszedłszy z tej struktury, co 
wystąpiwszy, jako jej konieczna funk­
cja — wróciła i zwróciła się prze­
ciwko niej, zaprzeczyła ją i rozłoży­

ła. Niema właściwie żadnej dziedziny 
życia: od: wojny do erotyki, od ro­
dziny do hierarchii wojskowej, które] 
by  Shaw nie poddał rozitnząśnięcću z 
tego stanowiska. Pod jego spojrze­
niem nie ocala się nic. Nie ulega kwe­
stii dla autora i dla widza — że ten 
kształt życia, który jest, ostać ni® 
może, że stanowi więzienie, które gro 
zi zawaleniem na głowę. Przed tą 
groźbą uciekają w szyscy bohaterowie 
komedji, zostaje tylko A ubrey—Shaw. 
Rozumie, że nie starczy sama nega­
cja, że niema — ucieczki. Jest tylko 
świadome podjęcie życia. .,Oto jestem 
nowy Eklezjasta. Lecz nie mam ża­
dnej Biblii, żadnej wiary!... To tylko 
wiem, że muszę znaleźć drogę do ży­
cia dla siebie i dla nas wszystkich, bo 
inaczej zgniem y i przepadniemy"... 1 
to  zostaje, jako sugestja nieodparta 
tego monologu, w  którym sowiz­
drzał nieposkromiony ma tw arz bole­
śnie, tragicznie nap:ętą, w  którym bra 
wurow y ekwilibrysta słowa rozgrywa 
w  przestrzeni ponadprzopasmej salto- 
morale — o dosięgnięcie życia. Życia 
odmienionego.

Lwowskie przedstawienie sztuki 
Shaw ‘ą  było — europejskie. Inteligen­

tna, pełna subtelności, wyczucia my­
ślowych napięć reżyseria Radulskie- 
go, inwencyjna, twórcza oprawa sce­
niczna Pronaszki (zwłaszcza akt 1. i
II.), wreszcie gra aktorów — daty
widowisko pierwszorzędne. Krasnowie 
ckj w  trudnej roli kaznodziei miał
swój wielki dfjfeń, znakomicie dyna­
mizował myśl autora, kształtował ją 
dramatycznie, końcow7y monolog po- 
w iedzał w  sposób doskojiały. Życz- 
kowska, którą widzieliśmy z przyje­
mnością po długiej przerwie i Dzie­
wońska — wydobyły plastyczny kon­
trast. Pierwszorzędny epizod mial 
Krzemieński, również doskonale ra ­
dzący sobie z dialektyczna dramaty- 
cznością SIlaw‘a. Dąbrowski dat
kreację o dyskretnym rysunku ko­
micznym. Siłgestyw ny był pułkownik 
Machalskiego. Poprawna PHlerowa. 
Blado wypadli tylko: Jaśkiewicz i
Składanek.

Wyjątkow-o licznie zebrana publicz­
ność bardzo żywo reagowała na sztu­
kę, stwierdzając, że to jest typ i po­
ziom teatru, którego pragnie i potrze­
buje.

Tymon Terlecki.

Z  żytia Klubu To warzy 
Rady Grodzkiej B. 8*

i „nieNa ostatnie sobotnie zebrań sję 
rzyskie członków BBWR. z*? oper<! 
produkcje artystyczne artyąt0'v „jego, 
wycli pp. Zygmunta Malino'' „jy 
Józefa Zubika, prim abalterinY  
warszawskiej i lwowskiej P*Jw j,a« 
mińskiej i W acława Zwolińskic*^..tv
letmistrza opery lw ow sk iej. jjaSz® 
P. Marjana Pohoryiasa i b. ar*; jóggo. 
go Oczka" p. Jerzego MokrzJ.

P ięk n ie  w y k o n a n e  i ży w o  
ne produkcje p o z o sta w iły  
w r a ż e n ie  z zebrania  tow arzy  
które  P rzy  d źw ięk a ch  orkiestry^  
p rzec ią g n ę ło  s ię  d o  późnej

S ta le  p rzep ełn ion e  sa le  ^ u f<mei > 
c z a  jak najdobitniej o  coraz ba 
ż y w ie j  rozw ija jącem  s'ę  ży c io<iiD & 
rży sk iem  w śró d  cz ło n k ó w  
sz e g o  m iasta , za c o  P r e z y d l^ J l^ sję 
G rodzkiej z której in icja tyw y  *• . u p. 
u tw o r z y ł oraz  gosp od arzow i w  pel 
ra d cy  K ordasie  w ie ż o w i należy s 
n e uznanie.

Przyspieszenie biegu Pot*3‘ 
gćw  W a rs za w a -Lw o *'

• m- opr2'
W nowym rozkładzie -ia. . Lyst 

cowywanym obecnie w Minjs ^ 5- 
komunikacji, przewidziane ^  n ę ­
cenie czasu biegi, pociągów 
gu odcinków. W  związku z * 
dzie się w e wtorek dnia 15 
sio W arszaw a—Lwów próbh-1. ^ ^  
pociągu pospiesznego z 
500 tonn; przewiduje się 2
czasu podróży między Wars^a. ^  
Lwowem o 30 minut. W 
17 bm . odbędzie się próbna _ fr-jjji 
pociągu pospiesznego z 
450 tonn na trasie Warszawa 
—-Laskowice—Tczew—‘Gdynia- „wy­
biegu pociągu z W arszawy o
będzie prawdopodobnie skrócb1"  •
45 minut

teolog. U. J. K. W ykład: O. prof. ł . 
nisiewicz O. P„ Sw. Albert W ielbi q.Ym o i v r  iw ,  V/. X OW. MlU tl  e ’ * —' i, V
rat bibliograficzny: O. prof. Cz>’r n j | f ' '

— Ostatnie 2 dni w ystępów  r~Z0r£. 
ko „sklei w Colosseum. Dziś w e ‘ r 
środę ostatnie 2 dni gościny reVV1' , nie 
skicj iv  Colosseum. Odegraną
sota rewja w  12 obrazach P- *•: p ^ \
żyj" z A. Kaczorowskim na cz „jęod*,0,' 
cza się, że w  średę odbędzie sif " ^  l 
łalnie ostatnie przedstawienie ora t 
zespołu rew.ii krakowskiej, hła tefuP' 
wspa.niaty film p. t.: „Ludzie na " 
ku". Początek godz. 4-ta, ostatnięg 
8‘30 wiecz. Od dnia 17 b. m. 21 2 }., ,,Mor" 
stępy zaszczytnie znanego zesP9* ?t°'
skiego Oka" pod kier. art. ulul3' , z Sok0' 
licy Ludwika Sempolińskiego, 0 
łowskiej, Kozłowskiej, Sulimy -  
Roguskiego i innych.

— Wybór radcy Izby hanń1-
Nadzwyczajne walne zgroza j 
Związku zawodowego arch>tel< 
budowniczych we Lwowie, "  
iednomyśnic radcą do Izby P ^ ;ar  
handlowej lwowskiej prezesa 
ku, p. Piotra TarnawiecICegP- . •cj> 
wniczego i członka Rady nucjS ^

— Wspomnienie pośmierh|e'. VT
_jk Obrony Kresów Zachodnią ^  
niósł bolesna stratę. W szdO1.  ̂ _spr^“
skowym zmarł młody bojow?1̂  ^  i 
w y polskiej, absolwent W. S. _**• 
student 4 roku praw  śp. 
lenty Makowski, b. sekretarz lV 
oraz do ostatniej chwili człoJie^ (oś, 
rządu Koła. Wiedziony gorąca j-p. 
cia Ojczyzny, przylgnął do aCc 
gdzie ofiarował swoją wydatna . jyiu 
i zapał do każdej powierzone! „a| 
czynności. Cichy, ofiarny. I7  t ^cr 
sobie serca wszystkich czło,n̂ °^  
w arzystw a niezwykłymi wal01"3"1. $jr 
szy j umysłu, iako młody p0lu
patriota, dzielny pracow nik Pa . pję- 
ideałów narodowych — wielka 
kne nadzieje rokujący młodzian _ j e, 
watel. Piękna j świetlana P°sta^ 0ii3 
go, która tak wcześnie i‘sz â 1 ^  pa- 
naszego, pozostanie na zawsze _ 2 
mięci tycli, co Go znali, kocha . j, 
Nim pracowali, a dla młodzieży
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Wl^*e pr^ ^ a dem ofarnoj pracy na 
,, SJ>°tecznem j narodowem.

tiaV hchwała kradzież. Do mieszka- 
r  ‘ ^ udwika Federa z Staro- 

\  s? Lrodzkego (Badenieli 8) włama- 
^Dlad nie^ 'yśied;zeni ia ty ś sprawcy. 
lCraJ1TOv' oni całe mieszkanie i po- 
s , . ,  1 przedmiotów. Szkoda jer

n:eusfelon„.
Wł , enzyna w niebezpieczeństwie.
uy a ^ fa w  Kozar ukradł 50 1. benzy- 
(,i |  ^ S a z y n it Memiensteina przy 
tg‘ 7  ev*kich 188. Policja schwyta­

no i osadziła w areszcie.

. L s t z  Przemyśla.
ce^demJa ku czci Szopena. — Kon- 
totrń * Muzycznego. — Wieczór 

rczości relig. Moniuszki. — Niedola 
elektrowni miejskiej.

(Korespondencja w łasn a).

(jâ ro°zysta akademia ku czci Szope- 
%. ^b ęd z ie  s:ę staraniem Komitetu 

' OZOr  ' • *
v'ecz 
>rzy

(Lwów), orkiestry Tow. Muz.

tyj —openowskicb, 20 bm. o goclz. 8 
p r r 3  3  sali Kasyna garnizonowego, 
tyom v'snóludziale prof. Heleny Otta- 

i ®i (Lwów), orki 
ję • P- Jan Ryczaj).

<ain ncer^y Towarzystwa Muzycznego 
02- au^lM’owano w tym sezonie wie- 
sa|. ^  muzyki klasycznej 6 bm. w 
kle d na garnizonowego. Niezwy- 

a°datni<> zapisała się w panfęci 1i-OZhe U1<> z a P s a ,a  S1? w  P a m  ęc i n -  
T r^n^ ,. audytorjum śpiewaczka P.

WtlJ‘ z P°wszecbntm  uzna­
wanej Spotkal się występ solowy p.

Holdenmajera i doskonale 
Ipj. ac?a . orkiestra, która nie ustaje w 
D y ^  i dążeniu ku wyżom artystycz-

Ki1̂ ie!Slki Zakład Elektryczny wyja- 
L  J  20 Przyczyną nagiej przerwy w 
k j e Prądu stałego był defekt w 
f0z.ej. z maszyn. Równowagę na sieci 
ca . Zie’czej utrzymuje się obecnie na 
^  e Sztucznie i półśrodkami, a to aż 

aPrawy m aszyny wyrównawczej. 
 o .

Sąd d o ra źn y .
SjJ>r2eniy^l. W czoraj rano rozpoczął 
^ ^  Jaworowie na sesji wyjazdo­
wi okręgowego przemyskiego
^trk r !T ' przed którym  stanęli 
&ltar? Lauoh i Józef Jakubowicz, o- 
lacj,Zeni 0 zbrodnie podpalenia w ce- 

sabotażowych na szkodę 5 osób.

P o tw o rn y  m ord.
I W

re^ myśl. W czoraj późnym wieczo- 
\vit y Zna,|Cziono na cmentarzu w Żura- 
żarrio służącej Marji Pieruta,
Sfj rir7°'vvanej kilkunastoma pchnięcia 
2ałn °t~lr - Wstępne śledztwo wyka-
.. u '  Zl ' -, -'akiś nieznany osobnik zapro 
ią enatkę na cmentarz, zgwałciłdenatkę 

a nastęunie zamordował.

&w»esci z  B ro d ó w .
0, ko^ ,;^  b- m’ odbyło się staraniem 
'Jr°czy 'farza ^  Wojciechowskiego 
kój Pa|ożetistw o żałobne za spo 
kfóry S y śi P. post. Leopolda Bauera, 
^ony l gi.nął śmiercią bohaterską, ugo- 
?2 \  ma bandyty w Sznyrowie dnia 

Sta ^  r" st- Przodownika Marja- 
Watae ru^kow’Cza- zamordowanego w 
‘ pOM * v.andytami dnia 25 VII 1920 r., 
rV Dau/ V,adysława Jarzębskiego, któ- 
'v^zk-i ? .  rrt swego trudnego obo­
zie. t . n’a W IV 1924 r. w Lesznio- 
jtitnn. p  aZan'e wygłosił ks. katecheta 

pali0.fou’sk '̂ podnosząc zasługi po 
izpje s‘w °wej na polu utrzymania

p o d k S r a życia 1 mienia obywa*
Vvv£!el . Ja'c Przy  tern w yrobienie  

s*ó\y p  ^ ie i ofiarność funkcjonarju- 
Na * P*
' r?'edsata°Zeństwm ty b  obecni wszyscy 
^ iskoV/t.IC, eIe władz cywilnych i 
^^ych •0r;,z delegacje poszcze- 

5 tej “działów wojskowych. W  cza 
e$tra ? f oczystości przygryw ała or- 

D- ułanów,

Delegat a Woj. Zjazdu Rolniczego
u w o js w o d y er. R o żn  ecKiegn.

Przed wyiazdem do Wrarszaw y przy 
była do wojewody lwowskiego ar. 
Rożnicckkgo delegacja Wojewódzkie­
go Ztazau Rolniczego. Delegacja udała 
się do p. Wojewody bezpośrednio po 
ukończemu obrad i uchwaleniu lam o­
wych rezolucyj. W skład delegacji 
wchodzili: prezes Malop. Tow. Roln.
Papara, reprezentant Zarzadu Gl. TSL 
poseł Wojtowicz, prezes Zw. Ziemian 
Cieński, przedstawic:el Spółdzielni Roi 
niczych p Kapuściński i kilku człon­
ków Prezydium Zjazdu. Delegacja zło­

żyła p. Woje w odzie podziękowanie 
dla Rządu za akcję, zmierzająca ku j 
utizymaniu i podniesieniu cen produk­
tów rolnych oraz za przywrócenie 
warstatom rolniczym finansowej ró­
wnowagi. Przedstawiciele Zjazdu Rol­
niczego przedłożyli następnie postu­
lamy, które miały być omawiane na 
Zjcżdzie warszawskim.

P. Wojewoda podz vkował delegacji 
i podkreślił życzliwość czynników rzą­
dowych dla postulatów rolniczych.

Katastrofa samo otu wojskowego
ze  L w o w a .

W czoraj w południe na terenie wsi 
Żurawicy koło Przemyśla spadł sa­
molot wojskowy 6-cgo pułku lotnicze 
go ze Lwowa. W samolocie znajdo­
wali się: por. Steininger i sierż. Ma­
jewski. Powodem upadku aparatu był 
defekt w motorze. Jednemu z pilotów

udało sie wyskoczyć z spadochronem, 
drugi zleciał z aparatem, przyczem 
wypad? z siedzenia i upadł o kilka nie 
trów dalej. Działo się to obok toru 
kolejowego. Obu lotnikami zajął się 1 
Pułk pancerny w Żurawicy.

Uczestnicy zajść ulicznych
ukarani doraźnie.

Smutne zajścia ul'czne ostatnich dni 
znalazły swój epilog na wczoru;s/.ej 
rozprawie w S tarostw e GroJzkicm. 
Stanęło na niej 19 uczcsurków zajść: 
10 studentów U. J K„ 7 techników 1 
2 uczniów Państw . Szkoły Technicz­
nej. Zostali oni ukarani w tryb'e doraź 
nym.

Bezpośrednio po ro zp raw ę 4 z po­
śród n ch  odstawmno do dyspozycji 
prokuratora, pozostałych 15 odpowia­

dać będzie przed sądem z wobicj sto­
py. Oskarżeni są o  pizestępstwo z 
paragrafu 163 k. k.

PonM to — ak już wczoraj wspo­
mnieliśmy — tych 19-tu p^cągniętych 
będzie do odoow edzialnoścj dyscypli­
narnej przez władze swych ucze'n;, a 
także czeka ich powództwo cywilne, 
które dochodzić będzie wyrzrazonych 
przez n ch szkód materjalnych

Napad z rewolwerem i pomysłowa
obrona napadniętego.

Ciekawy Wypadek w ydarzył się w  
Mikowie pod Sanokiem. Przez las 
szedł kupiec żydowski S. Seman, któ­
rego napadł mieszkaniec pobliskiej wsi 
Iwan Motka, liczący lat 20. Napasimk 
spodziewał sie, 2e kupiec posiada przy 
sobie większą gotówkę, postanowił 
więc steroryzować go przy pomocy

rewolweru. Podczas szamotania się 
napadnięty ugryzł nagle napastnika w 
ramię tak dotkliwie, że ten w pierw­
szej chwiH snacił przytomność. Kupiec 
korzystając z tego rzucił się do uciecz 
ki. Spiawca napadu został wkrótce po 
tern aresztowany.

Z SALI SADOWFJ.

Z a  działalność
Przed tut. sądem przysięgłych od­

bywa się obecnie po raz drugi rozpra 
wa przeciwko dr. Osypowi Kohutowi, 
adwokat, w Bohorodczanach, b. posła 
wi z partji ukr. radykałów, oskarżo­
nemu o zaburzenie spokoju publiczne­
go i gwałt publiczny.

Oskarżony staw ał już w marcu br. 
przed sądem przysięgłych i wówczas 
skazany został na pół roku więzienia.

W skutek kasacji, wniesionej przez 
obrońców. Sąd Najwyższy ze wzglę­
dów formalnych zniósł ten Avy:rak i 
polecił przeprowadzenie nowej rozpra 
wy.

Akt oskarżenia zarzuca dr. Kohuto­
wi, że w dniu 18 września 1928 r. na 
szeregu wieców w swych przem ów de  
niach starał się pobudzić do wzgardy 
i nienawiści Przeciw jednolitemu 
Związkowi Państw a Polskiego i za­
rządowi .tego Państw a.

Na wiecu w  Niewoczynie oskarżony 
w yraził się o  posterunkowych „gdy 
wam  wszystkim pospadają głowy, to 
ja za to nie będę odpowiadał a wnet 
przyjdzie na to czas i pora“.

Wyzyskując swą nietykalność po­
selska. dr, Kohut wdrażał się na wie-

an typ a ń stw o w ą .
cach, że przyłączenie Małopolski 
Wschodniej do Państw a Polskiego jest 
krzyw dą narodu ruskiego a władze 
administracyjne w tym kraju dopusz­
czają się bezprawia.

Ody wobec podburzających Prze­
mówień w iBohorodczanach st. poste­
runkowy rozwiązał wiec, dr. Kohut 
nie pozwolił zebranym opuszczać sal' 
i zaintonował „Ne pora“.

Rozprawę prowadzi s. o. Tertil, o- 
skarża prok. Wondrausch, bronią dr. 
Hankiewicz i dr. Starosolski.

'tz e d  rozprawą Trybunał odbył na 
rady, na których w myśl amnestii u- 
morzył cały  szereg spraw, za które 
dr. Kohut miał odpowiadać, tak, że 
z aktu oskarżenia pozostały jedyme 
wypadki zbrodni zakłócenia spokoju 
Publicznego j gwałtu publicznego.

Oskarżony wypiera się winy, twier 
dząc. że przemówienia jego bvlv rze­
czowe.

Rozprawa rozpisana na a ani.

POPIERAJMY CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOI.Y LUDOWEJ.

p j  s k o ire  
śp. red. Roliego.
W związku ze zgonem ś. p. red. 

Michała Roliego, Syndykat Dzienni­
karzy Lwowskich, Tow. Dziennikarzy 
i Literatów oraz rodzina po ś. p. Zmur 
lym otrzym ały w dalszym ciągu sze­
reg ko.iiJolencyj, m. in. od Syndykatu 
Dziennikarzy Wielkopolskich, Syndy­
katu Dziennikarzy Śląsko-Dąbrow­
skich, „II. Kurjera Codz.“, Prezydium 
m. Lwowa, p. Michałowskiego, Kasy­
na i Kola Lit. Art., W ład. Kucharskie­
go, dyr. seminar urn, i od p, W. Fry- 
lingowej wdowy po ś. p. prezes.e Syn­
dykatu red. Zygm. Frylingu. Pozatem 
nadeszły telegramy kondolencyjne od 
Syndykatu Dziennikarzy gdańskich, 
Syndykatu Dziennikarzy wileńskich,
Zarzadu Gł. TSL i t. d.

*  *  •

P. Józefa M arsowa złożyła 15 zł. 
r.a wdowy i sieroty po literatach za- 
m.ast kwiatów na grób ś. p. Michała 
Roliego.

0 tragizmie i kom izm ie 
w  rad jo .

Dwa niezmiernie ciekawe odczyty 
nadane będą we wtorek i w środę 
przez rad..ostację lwowską. We wto­
rek 15 b. m. o godz. 19 znany autor 
dramatyczny p. Andrzej Rybicki w y­
głosi odczyt, w którym rozważy istotę 
i warunki tragizmu artystycznego. W e 
środę zaś dr. Kazimierz Ajduk'ewicz, 
prof. U. J. K., o godz. 16.40 omówi ze 
stanowiska filozoficznego ł psycholo­
gicznego komizm, tę najtrudniejszą do 
ujęcia dziedzinę przeżyć psychicznych.

Oba odczyty, które jakby wzajem 
się u/upein:aią, wzbudziły wielkie za­
interesowanie w kolach literacko-arty- 
stycznych.

N o w e  połączenia 
telefoniczne.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
wprowadziło nową relację telefoniczna 
między Lwowem a Leopoldville w 
Kongo belgijskitem. Opłata za 3-minu- 
tową zwykłą rozmowę w  tej relacji 
wynosi 80 franków, płatnych w zto- 
łych polskich według każdorazowego 
kursu, a za każdą dalszą minutę wzgl. 
część minuty opłaca się 1/3 część 
stawki

O dkrycie n a u k o w e .
Czaso] smo „Die Umscliau“ donosi, 

że w obserwatorjum astronoirrcznem 
w Getyndze stwiediził astronom Wildt 
na podstaw >  analizy spektralnej, ist- 
nieii'e ainoujaku w afm os^rze Jowi­
sza

Złodzieje w  seminarium 
duchownem.

Wczorajszej nocy zlodzfeje dobrali 
sie do ka'icektrji gr.-kat. seminarium 
duchownego przy ul. Kopernika .36. 
Otwarli oni biurko i skradli zeń kwo­
tę 600 zł. Kradzież zauważył profe­
sor seminarium ks. Malinowski i za­
wiadomił o niej policję.

Sam obójstw o chrrego 
gim n a zja listy.

W czorajszej nocy w Winnikach Do­
pełnił samobójstwo syn jednego z tam 
teiszych wieśniaków, kilkunastoletni 
W ładysław Buszczak. By 1 on uczniem 
VII klasy gimn. Od dłuższego czasu 
zapadał na zdrowiu, a gdy przed kil­
ku dniami dowiedział się, że ma gru­
źlicę w groźnem stadjum, powziął de­
speracki zamiaT. Wczoraj, gdy w szy­
scy w domu spali, Buszczak wstał z  
łódka, wziął rewolwer i jednym strza 
tan pozbawił ais Ł yda.



8 Nr z dłiiii 16 lis topada 1932.

Dwudziestopęciolecie 
największej ulicy s w a ta *
Londyn ma swoją Regent Street i 

swojo Piocadilly. Paryż Rue de la 
Paix i Chatnps Elysees, Nowy Jork 
swoią Piątą Avenue, większą, potęż­
niejszą, niż wszystkie tamte. I oto ob­
chodzi ona' dwudziestopięc olecie swe­
go istnienia. Dwadzieścia pięć lat te­
mu stała się tern, ozem jest dzisiaj: 
ośrodk em przepychu, bogactwa, miej­
scem, w którem skupiły się najwię­
ksze w świecie „drapacze chmur", 
gdzie w tysiącznych bazarach, maga­
zynach, sklepach drzenrą, płyną, prze 
walają się niezliczone skarby towa­
rów wszelkiego rodzaju.

Początek i koniec tej wspanialej u- 
licy stanowi blok domów mieszkal­
nych, domów w  których mieszkają 
tylko wybrańcy. Luksusowe pałace 
miljonerów i miliarderów. Środek jej, 
długi, wysoki, pnący się zuchwale ku 
niebu tworzą słynne na św iat cały 
domy handlowe. Każdy klejnot, każdy 
kapelusz, kostjum czy koszula nabe- 
rają specjalnej wartości już przez sam 
fakt, że noszą na sobie markę jednej 
z firm, rezydujących na tej właśnie 
ulicy, s tąd  „górnych" dziesięć tysięcy 
kobiet i mężczyzn snuje s;ę tu godzi­
nami od sklepu do sklepu, by zaspo­
kajać swoje potrzeby, bo dobry ton 
nakazuje bezwzględnie mieć na sobie 
tylko to, oo nosi piętno Piątej Avenue.

Czy kryzys wtargnął i na te ulicę? 
Amerykanie odpierają tego rodzaju in­
synuację z oburzeniem. Tw ęrdzą, że 
o mury ich piątej ulicy odbił się kry­
zys niby p;łka. N;estety rzeczywistość 
opowiada coś innego. Okna wystawo­
we św ecą wprawdzie po dzień dzi­
siejszy niezagaslym jeszcze blaskiem, 
nie z drugiej strony faktem jest, że 
ok en tych raz po raz ubywa. Znikają 
szyldy, błyszczące na murach kamie­
nic od dz'esiątck lat, ciemne zasuwy 
coraz częściej pokrywają w ystaw y 
dii em i nocą. I z Piątej Avenue pierz­
cha powoli „prosperity".

Kow y Robinson Cruzoe.
Francuski okręt wielorybi „To'osa" 

odkrył niedawno na wysepce Rinca 
nowego Robinsona Cruzoe. Część ma 
rynarzy wysiadła na ląd celem uzu­
pełnienia zapasów wody i wówczas 
niedaleko wybrzeża napotkała naczło  
wieka, który nad ogniem piekl kawał 
mięsa. Jakkolwiek przemawiano do 
niego we wszystkich niemal językach 
świata, wszelkie porozumienie z nim 
okazało się niemożiiwem, gdyż pra­
wdopodobnie samotnik skutkiem dłu­
goletniego pobytu na odludnej wyspie 
oduczył się wogóle ludzkiej mowy. 
Kiedy go przy pomocy znaków poczę 
to zapraszać, by wstąpił na pokład 
okrętu, rzucił się do ucieczki i zniknął 
w gęstwiftie lasu.

itrzał do posterunkow ego.
Znajdujący się podczas obchodu 

łużbowego posterunkowy Parchoniuk
Łoziny, pod Janowem, został zaata- 

owany w nocy przez nieznanego 
prawcę, który wystrzelił do posterun 
owego z karabinu. W pierwszej chwi
śledztwa osoba sprawcy nie została 

slalona, jednakże dalsze dochodzenia 
twierdziły, że mieszkaniec wsi Pie- 
zarski ma ukryty ucięty karabin, z 
lórym chodził do lasu. Ustalono na- 
tępnie, że wyżej wymierzony był ka- 
any wielokrotnie za różne przestęp- 
iwa, a strzał do posterunkowego był 
'.•yuilóern zemsty, za śledztwa, jakie 
mst. Parchoniuk przeprowadzał, 
sprawca został odstawiony do are­
ału  w Janowie.

S P R A W Y  G O S P O D A R C Z E
Sytuacja w  przem yśle budow lanym  

M ałopolski W schodniej.
W ede relacji Związku Przem ysłów  

ców Ceramicznych sytuacja w  prze­
myśle budowlanym, a tern samem i 
przemyśle ceramicznym ostatnio nie 
uległa zmianie na lepsze. Nadal rozpo­
czynano budowy małycn domków na 
peryferj icn przy bardzo małem zapo- 
trzebow aniu m ateriałów budowlanych. 
Budujący te domki. jako ludzie rtieza- 
mctżmi. nie imając do dyspozycji kredy­
tów Eitbiicznych, żądali cegieł nu spła­
ty latarne w terminach 1 roku a nawet 
2 ja.t. — W  ten sposób przemysł cera­
miczny nie mogąc pokryć swoich bie­
żących zobowiązań z tytułu produkcji, 
zmuszony był do udzielania kredytów 
w zakretsie Przerastającym jego fakty­
czne możliwuiści. Ta forma diobnego 
budownictwa, opierająca Sie na bardzo 
drobnym kapitale i kredycie u dostaw 
ców materiałów budowlanych, wielo­
krotnie opierająca sie również na kre­
dycie robocizny, powoduje wielką nie­
pewność w udzielanych kredytach.

Obroty w cegle i dachówce nie do­
chodziły w regule do 1/3 normalnych 
płatności były bardzo nieregularne, a

ilość zaprotestowanych weksli stale 
sie wzmaga.

Przemysł wapienny cierpiał jak i 
poprzednio na brak zbytu. Ze względu 
na hiperprodukcic i niemożliwość ma­
gazynowania wapna, konkurencja by­
ła bardzo ostra i ceny spadały kata­
strofalnie.

Niektóre wapienniki, chcąc pozbyć 
sie towaru, sprzedńawały niżej cen 
własnej produkcji.

W szelkie usiłowania uzdrowienia 
tego przemysłu przez powołanie do ży 
cia Ogólnopolskiego Syndykatu speł­
zły na niczem, głównie z powodu ro­
snącej konkurencji pieców potowych, 
pracujących bez koncesji, bez opłaca­
nia patentów, podatków i innych opłat 
społecznych.
Przemysł gipsowy pracował również 

wśród trudnych warunków zbytu z 
powodu słabego ruchu budowlanego- 

Eksport bardzo mały powodowany 
ciągle nowemi trudnościami dewizo- 
wemi, reglamentacją przywozu i dum­
pingiem cen niemieckich. Most.

R yn e k akcyj i w alut w  ub. tygodniu.
Giełdy światowe wykazywały na 

początku ubiegłego tygodnia nastrój 
spokojny przy obrotach ograniczo­
nych. Zarówno bowiem publiczność, 
jak i spekulacja zawodowa w strzym y 
w ały się ze względu na bliski termin 
wyborów w Niemczech i w Ameryce 
Ki zawierania poważniejszych tra/n- 

zakcyj. W ybór Rooseyelią powitały 
wszystkie prawie giełdy św iatowe 
zwyżka kursów, która jednakże nie 
zdołała utrzymać się do końca tygo­
dnia. W ynik wyborów w Niemczech 
przeszedł naogół bez wrażenia.

Giełda nowojorska zareagowała na 
wybór Rooseveltą dość znaczną zw y­
żka kursów. Mocna tendencja nie trw a 
ła  długo, gdyż wiadomości o  pogor­
szeniu się stanu zatrudnienia w  prze­
myśle stalowym oraz, zmniejszaniu 
sie obrotów w handlu, w yw ołały pe­
w na depresję.

Pożyczki polskie miały nadal uspo­
sobienie mocne. W  dniu 9 bm. noto­
wano (w nawiasach cyfry  z 4 bm.): 
8 proc. Poż. Dillona 61.75 (61.50), 7 
proc. Poż. Stab. 55.00 (54.12 i pół), 
6 proc. Poż. Doi. 55.00 (54.87 i pół).

Na giełdzie londyńskiej panował na 
i strój niejednolity, przeważnie mocny. 
: W yniki wyborów amerykańskich, o- 
' raz spadek bezrobocia w yw ołały dość 
i duże ożywienie.
j Giełda parysKa w ykazyw ała osła­

bienie zarówno w dz;ale akcyj. jak i 
papierów procentowych.

Obroty na giełdzie wiedeńskiej je­
szcze bardziej się skurczyły.

Ną giełdzie berlińskie] rynek akcyj 
miał usposobienie niejednolite. W yni­
ki wyborów w Niemczech nie oddzia 
łaly  prawie zupełnie na kształtowanie 
sie kursów.

W arszawska giełda akcyj w ykazy­
w ała lekkie ożywienie przy dość du­
żych wahaniach kursowych. Papiery 
państwowe były  poszukiwane.

Dewizy Nowy Jork podniosły sie 
w  okresie sprawozdawczym  z 8.912 
na 8.918, kabel zw yżkował z 8.916 na 
8.92.

W  dziale dew iz europejskich zni­
żkowa! Amsterdam i Zurych. Londyn 
wykazał w środku tygodnia zwyżkę, 
lecz w  końcu znowu się obniżył.

Notow ania giełdow e.
Notowania lw ów. giełdy zbożowe]

z  d n ia  14 I s t o p a d a

|  H ą d ż  n o  w o c z e s n y m  
|  i  p o d r ó ż u j  s a m o l o t e m 1
I In fo r m a c je  i  b ile ty ;  l e i .  45-71  

i 2 9 -3 6  i b iu ra  p o d ró ży .

Za 100 kg. loco stacja nada* złotych
wanto parltas 200 km. Od do

pszenica dworska 25.75 25.25
pszenica zbiorowa 22.75 23.25
żyto lednol. 15.25 15.75
żyto zbiorowe 14.26 14.50
jęczmień browarowy l .— 16.

przemiałowy 11.50 1 2 .-
„ dworski 13.50 14. -

ow ies dworski zadeszcz. 1 5 .- 15.50
„ zbiorowy 1 4 .- 142.0

Kiikurudza krajowa 14.50 1 5 .-

4 . 0  lOu Kg. luco w agon  Lwów złotych
tuwar p row en ienc j i  woj,iwow. 

. 'a  wschód od l wowa ,d do

pszenica dworska 27.75 28.25
„ zbiorowa 24.75 25.25

żyto jednolite .7.25 17.75
„ zbiorowe 16.25 16.50

ęczmien przemiałowy 13.75 14.25
ow ies dworski zadeszcz. ,7.50 1 8 .-
m ą k a  p s z e n n a  Iu k s u s o w . J .— 5 1 .-
mąka pszenna 50% 49.— 49 5u
mąka pszenna 60°/, ,6. - 47.

| mąka żytnia 30.50 31 .—
mąka żytnia 650/° 29.— 29.5u
mąka żytnia siuow a l i . — 1 7 .-
otręby żytnie 7 . - 7.50
otręby pszenne 9 . - 9.50

Ożywione obroty prawie we wszystkich  
artykułach. Pszenica nieco potaniała; po­
dobnie ow ies, kukurydza i krasa fasola 
obniżyły się w cenie. Natomiast żyto po­
szukiwane podrożało.

Usposobienie ożywione, przy niejedno­
litej tendencji.

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY PIENIĘŻNEJ.
Lwów, 14 listopada.

Dolar w  obrotach prywatnych zł. S.S975.
W transakcjach międzybankowych pła­

cono za: N. Jork 89140-89190, Londyn 
29—65—29.75, Zurych 171.60— 172, Praga 
26.38—26.43, B erto 21150—21190, Paryż 
J4.94—35.

Na Giełdzie akcyjnej notowano; dola- 
rówkę 50.75, 4 prc. listy zastawne Akc. B. 

. Hipot. 31.50. 4 i pól prc. B. Kraj. 44. Uspo- 
sobienie cokolwiek żyw sze, tendencja 

, chwiejna.

i Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
I Warszawa. 14 listopada. (G.)

Dewizy (transakcje):
Belgia 123*65, Holandia 358*15, Lon- 

yn 29*79, Nowy Jork 8*918, Nowy 
lork — kabel 8*922, Paryż 34*96, P ra ­

ga 26*41, SzwąjcaTja 171*65.
Obroty mniej niż średnie. Tenden­

cja niejednolita. Banknoty dolarowe 
w obrotach pozagiełdowych 8*899. 
Rubel zloty 4*61. Dewiza ną Berlin 

I 211*85—211*90. Marki niemieckie ban- 
l knoty w obrotach prywatnych 211*30.

Papiery procentowe:

4 proc. pożyczka inwestycyjna 97*10 
do 97*50, 4 proc. pożyczka premj. do­
larowa 50—50*50 4 j pół proc. listy 
zastawne ziemskie 37*50, 5 proc. po* 
życzka konwersyjna 41*50—42, 5 proc. 
pożyczka kolejowa kotiwers. 35, 6 
proc. pożyczka dolarowa 56*50—57, 7 
proc. pożyczka stabilizacyjna 55*50, 
56*48, 55*75, 7 proc. listy zastawne B. 
G. K. 83*25, 7 proc. obbgacje B. G. 
K. 83*25, 7 proc. listy Banku Rolnego 
83*25, 8 proc. 1'sty zastawne m. W ar­
szawy 56‘75—57*25—57, 8 proc. I sty 
zastawne B. G. K. 94 (161*68), 8 proc. 
obligacje B. G, K. 94 (161*68), 8 proc. 
listy zastawne Banku Rolnego 9-? 
(161*68).

Starachowice 8*50.

Program  ra d jo w y.
Wtorek, 15 listopada.

Lwów. (3S1) Godz. 11*40: Codzienny
Przeględ Prasy Polskiej. U ‘50: Komunikat 
meteor. Gł. Wojsk. Stacji Meteor, dla ko­
munikacji lotniczej. 11*58: Retransmisja
sygnału czasu z Obserwatorium Astrono­
micznego w W arszawie, hejnału z W ieży 
Marjackiej w Krakowie. Odczytanie pro­
gramu na dzień bieżący. 12*10: Muzyka 
z płyt gramoionowych. 13*20: Urz. kom. 
Państw. Instytutu Meteor. 13*25— 15*40: 
Przerwa. 15*40: Komunikat gospodarczy.
15*50: Lwowski kącik L. O. P. P. 15*55:
Koni. Państw. Urz. Wych. Fiz. i Państw. 
z\v. Sportowego. 16: Zagadki muzyczne 
dla młodzieży w  opr. cioci Ady I Tadeusza 
Seredyńskiego. 16*15: Trans, z Warsza­
w y. Odczyt dla nauczycieli (z cyklu org. 
przez Min. W. R. i O. P.) p. t.: „Psycholo- 
gitzne podstawy nowych programów" 
■wYgł. dr. Jan Kuchta. 16*30: Muzyka z płyt 
i „Silva Rerum". 16*40: 'I raais. z W arsza­
w y. „Czarodziejska moc książki** w ygi. dr. 
Stetan Rygiel, dyr. Bibljnteki Uniwersy­
teckiej w W arszawie. 17: Popołudniowy 
koncert symfoniczny w wyk. orkiestry 
Filliarmon.il Wursz., pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga. W przerwie Komunikat Centr. 
Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 17*55: 
Odczytanie programu na dzień następny. 
1S: Muzyka lekka, w  przerwie: Wiadomo­
ści bieżące. 19: „O tragizmie* w ygł. p. An­
drzej Rybicki. 19*15: Rozmaitości. 19*30: 
Feljcton muzyczny: „Humor wielkich mu­
zyków" (Józef Haydn) — wygi. prof. Sta­
nisław Niewiadomski. 19*45: Prasowy
Dziennik Radjowy. 20: Koncert popularny 
w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego. W. Kochański (skrzypce) i 
L. Urstcin (akomp.). 2105: Wiadomości
sportowe i dod. do Pras. Dziennika Radio­
wego. 21*15: D. c. koncertu. 22: Kwadrans 
literacki. „Największe kiopoty" opowiada­
nie Jakóba W ojciechowskiego. 22*15: Reci­
tal śpiew. Edw. Bendera. 22*40: Muzyka 
taneczna z Teatru-Yariete „Bagatela" we 
Lwowie. 22*55: Komunikaty. 23: Arje ope­
retkowe w wyk. W ł. Karwicza (tenor), 
akomp. p. Tadeusz Seredyński. 23*15—24: 
D. c. muzyki z teatru-variete „Bagatela*.

Środa, 16 listopada.

Lwów. (381) Godz. 11.40: Codzienna
Przegląd Prasy Polskiej. 11.50: Komunik:, 
meteor. Gt. Vvojsk. St. Meteor, dla kom . 
nikacji lotniczej. 11.58: Sygnał cza:
z Warszawy Hejnał z W ież\ Mariacki 
w Krakowie. 12.10: Muzyka z płyt gramo- 
13*20: Urz. kom. Państw. Inst. Metce
13.25— 15.40: Przerwa. 15.40: Komuniku
gospodarczy. 15*50: Lwowski kącik hai
cerski. 16: Program dla dzieci: a) ObrazeK 
„Tańcowała ryba z rakiem", Benedykta 
Hertza; b) ..Zagadki i szarady", podyktuje 
Henryk Ładosz. 16*25: Muzyka z płyt gra­
mofonowych i „Silva Rerum". 16*40 
„O komizmie", w ygi. dr. Kazimierz Ajdu- 
kiewicz, prof. Uniwersytetu J. K. Transmi­
sja na w szystkie stacje P. R. 17: Trans, z 
W arszawy. Odczyt dla nauczycieli w szk o  
lach ogólno -  kształcących zorgan. przez 
Muz. Ognisko Wakacyine Liceum Krzemie­
nieckiego (M. O. W .); 17*15: Muzyka z piyt 
gramofonowych. 17*40: „Pogadanka o mo­
dach zimowych" w ygł. p. Stefa,nja Zieliń­
ska. 17*55: Odczyt i nie programu na dzień 
następny. 18: Trans, z W arszawy. Muzyka 
lekka z kaw. „Adria". Orkiestra pod kier. 
Freda M elodysty. W przerwie: Wiadomo­
ści bieżące. 18*55: Pogadanka literacka
p. Idy Wieniewskiej. 19*10: Rozmaitości. 
19*30: Trans, z W arszawy. Felieton lite­
racki. „Czy teatr jest potrzebny w spółcze­
snemu człowiekowi" w ygł. St. M iłaszew- 
ski. 19*45: Prasow y Dziennik Radjowy. 20: 
Pieśni i ballady w wyk. p. Artura Biccio  
(bas) akomp. p. Tadeusz Seredyński. 20*25: 
Recital śpiewaczy p. Marji Dobrowolskiej 
(sopran), akomp. p. Tadeusz Seredyński. 
20*40: Trans, z W arszawy. D. c. koncertu 
orkiestry m andotoistów pod dyr. A. Szcze- 
głowa. 20*55: Wiadomości sportowe. 21: 
Dod. do Pras. Dziennika Radjow. 21*05: 
Koncert solistów w  wyk. p. Zofii Żmigród- 
Fedyczkowskiej (sopran), Kazimierz Wił­
komirski (wiolonczela), Marja Wiłkomir­
ska (fortep.) i Ludwik Urstein (akomp.). 
22: Trans, z W arszawy. „Na widnokręgu". 
22*15: Płyty. 22*55: Komunikaty. 23—M l 
Muzyka taneczna.
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K O Ł A  I WYCHOWANIE
Utrwalanie wiedzy szkolnej.

Jakkolwiek w nauce szkolnej stosu­
jemy w coraz szerszej mierze najnow 
sze metody nauczania, to jednak ze 
wszystkich strcr słyszy się zarzuty, 
'?e te nowe soosoby sa do n;czego, po 
nieważ młodzież coraz mniej wiado­
mości wynosi ze szkoły. W tej opozy 
cji widzimy nietylko zwolenników aa 
Wncj szkoły i przeciętnych obywateli, 
ale nawet i profesorów wyższych u- 
czelni. Co więcej: nawet szkoły śre­
dnie. przyjmujące młodzież ze szkół 
Powszechnych, 'arzekaia, że dostar­
czany im m ateriał uczniowski nie jest 
należycie przygotowany do studjów 
gimnazjalnych. Niektóre Pisma opozy­
cyjne obliczały statystycznie ilość 
„spalonych11 przy egzaminie do klasy 
czwartej, ażeby mieć argument prze­
ciw siedmioklasowej szkole powszech 
nej. Na szczęście takie same statysty­
ki zbierały także i szkoły wyższe, któ 
re dochodziły ao wniosku, że także i 
gimnazmm nie przygctowwe należycie 
studiów uniwersyteckich.

Tych zgodnych głosów nie można 
lekceważyć. Trzeba sie zastanowić. 
gdzie ieiży źródło błędu. Trudno przy­
puścić, by cała wina leżała po stronie 
twórców najnowszych metod naucza­
nia. względnie ich wykonawców, Me­
tody te przecież oparte sa, nr nahiow- 
szych zdobyczach psychologii, nie po 
Winny być zatem aż tak fałszywe. Na 
ten problem zwróciły już uwagę przed 
kilku miesiącami fac!%r.ve czasopisma 
Pedagogiczne m .nreckie. przeprowa­
dzając surowa krytyko tych metod.

Dyskusja, jaka sic rozwinęła >a ten 
teinat, doprowadziła do c'ckawych wy 
[lików. Okazało sic bowiem, że cała 
uwaga twórców i zwolenników' naj­
nowszych metod nauczania jest skie* 

ioWanu głównie na sposób podawania 
m* tcr.iału nauk twego. Metody naucza 
nia zostały rozbudowane bardzo szcze 
gółow'0 i w najrozmaitszych kierun­
kach. zapomniał o jednak w zapale, 
że trzeba się hczyć z bardzo stara i 
1. a rdzo prozaiczna dyspozycja psychi­
czna, kłóra się -nazywa — pamięcią. 
'am:-ęć bowiem dziecka, jakkolwiek 

.'ust bardzo pojemna, to jednak w yka­
zuje bardzo krótka trwałość. Cóż nam 
z tego, że sic wysilamy, aoy dane za 
cadnienie przeprowadzić w jak najja­
śniejszej formie, cóż nam z tego, że 
lak wspaniale kształcimy zdolność my 
*Łiiia. że staramy się w ywołać jak 
największe zainteresowanie u dziecka, 

-leżeli najlepiej przeprowadzona lekcja 
fnika po kilku dniach z pamięci nie 
ipoz-o-siawiajac żadnego prawie śladu.

Z masy szczegółów, które w ciągu 
lw ie j  lekcji podajemy do wiadomości 
'-'c/uiów. tylko maty stosunkowo pro­
cent pozostaje w pamięci, reszta zaś 
iuó w następnej lekcji wychodzi albo 
zniekształcona, albo ulega zupełnemu 
zapomnieniu. Ponieważ każdy uczeń 
i laczej zapamiętuje podany na lekcj’ 
materiał naukowy, Drzeto reprodukcja 
da:e nierówne rezultaty. Tak np. typ 
W zrokowy zapamiętuje tylko te szcze­
góły. które doszły do jego wiadomo­
ści droga wzrokową, a przy repro­
dukcji miesza ich porządek, wypeł­
zając nyejsca puste szczegółami, wy 
tworzonymi przez fantazję. Typ słu­
chowy me zmienia wprawdzie porząd 
■;u, ma natomiast inną wadę: zapamię 
bije początek i koniec materiału, a śro 
dek najczęściej zapomina, zaś przy re­
produkcji co oliwiła utyku i bez porno 

suflera ruszyć z miejsca nie potra- 
h. Typy akustyczno-motoryczne. któ- 
"e spotykamy u uczniów mniej uzdol" 
'■'h-nycli. są może przy reprodukcji naj 
1;c\vniejsize, jednakowoż. do zupełnego 
mianowania materiału potrzebują \vię“ 
W.ej ilości powtórzeń przez głośne 
Wymawianie. przyczem zmiana formy 
!:ć ań lub przestawienie szczegółów 
Natychmiast ich detonuje. (Porówn. 
bićzmier"i'e pracowite dzieło iWre-

schnera Pt.: „Metoden zur Analise der 
Vorstellung und des Gedaechtnisses1* 
w  wydawnictwie Abderhaldena 1925).

Pamięć jatco dyspozycja psychiczna 
musi być systematycznie trenowania-
0  tym właśnie treningi' zapomniały 
nowsze metody nauczania, a raczej 
celowo może o nim nie wspominają 
w  obawie, by nie powróciły stare me 
tody „obkuwania na blachę14. Obawy 
te są tembardziej nie na miejscu, że 
badania psychologiczne nad struktura
1 antologia Pamięci przyniosły bardzo 
wiele cennego materiału, na podsta­
wie którego można starożytna mne- 
motechnikę zmodernizować i dostoso­
wać do planowego utrwalania wiedzy 
szkolnej.

Zarzuty zatem wysuwane przeciw­
ko nowym metodom nauczania skiero 
wane są pod fałszywym adresem. Me 
tody ta są dobre, da jest f\ lko ich n i 
ka utrwalania materiału a raczej jej 
bezdanowość. Materiał naukowy, po­
dawany na lekcji szkolnej, musi być 
najpierw pod względem ilościowym t 
jakościowym dostosowany do typów 
pamięciowych danej klasy a następ­

nie drogą rekapifculacyj 1 ekonomicz­
nie organizowanych powtórzeń uttwa 
lany.

Niestety technika utrwalania mate­
riału nie idzie w  parze z umiejętnością 
wykładania. Sa nauczyciele, którzy 
cudownie przeprowadzają lekcje, je­
dnakowoż do egzekwowania i powta­
rzania materiału nie mają cierpliwo­
ści. Toteż często sie zdarza, że na kon 
ferencjach powizytacyjnych przewa­
żna część zarzutów ze strony władzy 
nadzorczej pada pod icn adresem, pod 
czas .gdy nauczyciele, prowadzący lek 
cle nudne, przeklinane przez uczniów, 
wychodzą .,na czysto11. F ci się naj­
częściej śmieią z nowych metod nau­
czania.

Techniki jednak utrwalania materia­
łu szkolnego musimy się nauczyć i 
dobrzeby było, ubv na kursach do­
kształcających ten temat był nałożycie 
opracowany. Jestto — zdaniem na- 
szem — p robi om znacznie ważniejszy, 
aniżeli np. wałkowanie psychoanali­
zy. któia referenci, nie będący leka- 
rzain.i-psy chiatrami, powinni zostawić 
w spokoju. Izydor Kardasz.

0 masowe dożywianie niezamożnej
d zia tw y  szkolnej.

Okólnikiem z dnia 13 października 
1932 Nr. 15ł — zwrócił sic p Minister 
WR. i OP. J. Jędrzejem icz z gorącym 
apelem do dyrekcyj wszystkich szkół 
i zakładów naukowo-wychowawczych 
aby starały się zorganizować doży­
wia 'ie niezamożnej młodzieży ua jak 
naiszerszą skalę. P. minister poleca 
wciągnąć do tej akcji nietylko Komite 
ty obywatelskie dla spraw bezrobo­
cia i Kasy chorych, ale także poszczę 
gólne domy prywatne, restauracje, 
kawiarnie i sama młodzież, pochodzą­
cą ze sfer bogatszych. Jeżeli szkoła 
nie rnożt zapewnić dzieciom jakiejś 
posilniejszej strawy (np. zupy), to Po­
winna zapewnić głodnym przynaj­
mniej szklankę mleka, kakao łub her­
baty z chlcbem czy bułką.

Ze względu na k ry zy s  m ieszkanio­
w y  poleca p. minister kierownikom  
szkół, aby umożliwili dzieciom, pozba 
wionrrr odpowiednich warunków do­
mowych, naukę i przbywanie w  godzi 
nach pozalekcyjnych w  należycie o- 
grzanych 1 oświetlonych salach szkol 
nych, co wobec przedłużającego się 
kryzysu mieszkaniowego i coraz wię 
kszego skupienia się ludności w  ma­
łych pomieszczeniach, ze względu na 
fizyczne i moralne zdrowie dziatwy 
i młodzieży szkolnej, staje się naglą­
ca potrzeba-

Akcje dożywiania niezamożnej mło­
dzieży w szkołach prowadzą Koła Ro 
dzicicłskie. zorganizowane w danych 
zakładach. Według zestawień, opraco 
wanych przez P.1 Schaechnera (Zob.

broszurę autora ,pt.: ..Współpraca do­
mu ze szkołą1’ Lwów Jy32). przeszło 
92 procent szkół lwowskich posiada 
zorganizowane Koła Rodzicielskie. A- 
nalogiezny stan stwierdzić można tak­
że w państwowych szkołach średnich, 
Gorzci natomiast przedstawia siespra 
wa w szkołach prywatnych, gdzie 
tenże autor stwierdza na podstawie 
ankiety, że około 80 procent nie rosia 
da tej organizacji. Podobne stosunki 
panuja także i na prowincji w lwow­
skim okręgu szkolnym. Miejmy na­
dzieje, że apel p. Ministra znajdzie te 
raz echo i w tych zakładach, które u 
siebie Kół takich jeszcze nie zorgani­
zowały. Koła Rodzicielskie a specjal­
nie Koła Matek, tam gdzie są. bardzo 
pięknie wywiązują się z tego zadania.

Bardzo słuszny jest apel p. Mini­
stra do Kas chorych, które przeważnie 
usuwają się  od akcji charytatywnej 
społeczeństwa, a przeciek to jedyne 
instytucje, które w  dzisiejszych cza­
sach mają stały dopływ pieniądza. Po  
zwalamy sobie nrzeto wyrazić obawę, 
czy gorący apel p. Ministra przebije 
twarda skórę niekiórych zarzadów 
Kas chorych. Dlatego pożądanemby 
było, by Ministerstwo opieki społecz­
nej. jako władza nadzorcza tych in- 
stytucyj. wydało odoowiednte zarzą­
dzenia w  tym kierunku. Toby niesły­
chanie ułatwiło pracę dyrekcjom po­
szczególnych zakładów naukowo-wy­
chowawczych. mających uczniów, któ 
rych rodzice są członkami Kasy cho­
rych. N K.

K R O N I K A .
— Gimnazjalne egzaminy dojrzałości dU 

eksternów w terminie wiosennym 1933 r.
Kuratorium O. S. L v . zawiadamia intere­
sowanych, że pełne i uzupełniające egza­
miny dojrzałości dla ekstf rnów odbędą sie 
w terminie wiosennym 1933 roku w marcu 
i kwietniu. Podania należy wnosić do Ku­
ratorium do dnia 31 grudnia 1932 roku 
w łączn e i dołączyć do nich w oryginale: 
metrykę urodzenia, posiadane świadectwa 
szkolne, względnie przy egzaminie uzupeł­
niającym gimnazjalne świadectwo dojrza­
łości, św iadectwo moralności najświeższej 
daty, życiorys, spis lektur polskich i 
obcych, trzy wyraźne fotografie ze stwier • 
dzeniem na jednej z nich tożsamości o so ­
by przp,z w ładze gminne i odcinek cze kn . 
w y Pocztowej Kasy Oszczędności, jako 
dowód wpłacenia taksy za egzamin doj­
rzałości w  kwocie 60 zł. (za egzamin uzu­
pełniający 15 zł.) na konto Izby Skarbo­
wej I. we Lwowie. Nr. konta 38.000 na

fundusz. specjalny Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego ..Taksa administra­
cyjna11. Podania nienależycie udokumento­
wane będą odmownie załatv i one, a w nie­
sione po dniu 31 grudnia 1932 r. pozostaną 
bez rozpatrzenia.

— W sprawie y yplat zaopatrzeń emery­
talni eh, wdowich i sierocych. Izba Skar­
bowa zawiadamia osoby interesowane, że 
o każdorazowej zmianie miejsca zamie­
szkani i (pobytu) winny zawiadamiać Izbę 
Skarbowa najpóźniej do dnia 15-go każde­
go miesiąca. W zawiadomieniach tych na­
leży podawać, oprócz numeru karty likwi­
dacyjnej. oraz najbliższego Urzędu poczto­
wego, który ma dokonywać 'wypłaty, 
również Urząd pocztowy, który ostatnio 
zaopatrzenie wypłacił. Od ścisłego stoso­
wania się do tych wym ogów zależna jest 
terminowa wypłata zaopatrzenia w nowem  
miejscu zamieszkania.

Ulgi w taksach 
i opłatach szkolnych.

Ponieważ niektóro państwowe gi­
mnazja i seminaria — w z y  obliczaniu 
procentu przewidzianych iw rozporzą­
dzeniu ministerjalnęin zwolnień od 
taks i opłai szkolnych — postępowały 
niejednolicie, przeto Ministerstwo O- 
światy okólnikiem Nr. 149 z dnia 11. 
X. wyjaśniło, że 10 procent całkow i- 
tych. zwolnień należy obliczać nie od 
ogólnej liczby uczniów zapisań;* cli. 
i cez od rzeczywistej ilości uczniów 
całej szkoły. zmniejszonej o liczbo 
dzieci ftmkcjouarjuszów pańsiwow ycii 
i zawodowych. Dotychczas obliczano 
w ten sposób, że np. jeżeli szkoła miń 
ła zapisanych uczniów 30U, to tylko 
30 w ca łu n  zakładzie mogło być zwoi 
nionych ód taksy. Jeżeli .owych 30 
zwolnień otrzymało 30 uczniów, dzie­
ci urzędników państwowych, to dla 
innych zabrakło miejsca. Obecnie zaś 
dyrekcje zakładów udiLzać będą 10 
procent tylko od liczby uczniów, .któ­
rych rodzice nie sa ani urzędnikami 
państw owymi ani zaw odrowymi woj­
skowymi. Odnośne wyjaśnienie obo- 
w iązujc także i seminaria nauczyciel­
skie z ta tylko różnica, że procent 
zwolnień jest tam trzykrotnie wyiż- 

_ szy (.30 proc.). Zarządzenie to przyno­
si ulgę dzieciom emerytów i napraw­
dę biednych, które dotychczas od tak 

i sy nie mogły być uwolnione w cało­
ści. Zwolnienia od połowy taksy za­
leżne sa od uchwały Rady Pedagogi- 
c, ićj Jtmćgo zakładu, która rozstrzy­
ga, oz* dany uczeń odpowiada wym.t 

; gaiiym warunkom i czy  stan inajatko 
| w y Tsdziców pozwala nu zapłacenie 
j taksy. Jeżeli urzędnik Państwowy
j Oprócz pensji posiada jeszcze inne
1 dochody ;,p. z donm ew uszow ego lub

majątku, albo je-eli jego ranga jest
, odpowiednio wysoka, wówczas jego 

dziecku nie przysługują] żadne zwol­
nienia od taksy. Taksa roczna wyno­
si — jak w roku poprzednim — 220 
złotych rocznie, przyczetn nowowste- 
pujący uiszczaia ponadto 3 zf ,wpiso­
wego. od którego żnd ycii zwolnień 
nie ma.

Na co idą te taksy? — zapyta nie­
jeden podejrzliwy oby watęl. Otóż tak 
sy  te idą na dokształcanie nauczycie! 
stwa. organizację kursów, komferen- 
cyj, zjazdów pedagogicznych i tp. w y  
datki związane z podniesieniem nau­
kowego i wychowawczego poziomu 
szkoły, na które w budżecie państwo 
wym nieina odpowiedniej .pozycju I,

Miscellanea.
Małżeństwa dzieci szkolnych w Ame­

ryce. W sprawozdan.u inspektora szkół no­
wojorskich za rok ubiegły, ogłoszonem w  
prasie amerykańskiej, znajduje sic staty- 
sh ita  małżeństw, zawartych przez dzieci 
szkolne w  New Jorku. Małżeństw tych za­
warło w roku 1931/2 — 460 dziewczynek  
i 9 chłopców, 13-letnich dziewczynek „wy­
szło żamaż“ i, 14-letnieh - -  25, 15-letuich 
— 125, 16-lelnicii — 306. Najmłodszy. 
Z „mężów ■’ liczył Jat 14, najstarszy — ls .

Cyfry te w  afmosferze kultury zachod­
niej wyglądają frapująco, trzeba jednak 
Wziąć pod uwagę to, że w New Yorku 
mieszka stale bardzo dużo JapońćzN ków. 
Chińczyków, murzynów i t. p„ którzy — 
jak wiadomo — zawierają małżeństwa 
bardzo wcześnie, niekiedy nawet kojarzą 
inałżejmwa rodzice jeszcze przed naro­
dzeniem dzieci.

Analfabetyzm w Polsce według wyznań. 
Największy odsetek analfabetów wykazuje 
statystyka wśród prawostaw ttf cli — 72 
prc., (m ężczyzn — 59 prc., kfbjltt 85 prc.), 
w śiód greko -  katolików 48 prc. (męż­
czyzn 44 prc.. kobiet 53 prc.), wśród kato­
lików — 24 prc. (mężczyzn — 23 prc.. ko­
biet 25 prc.), najmniej wśród ew angelików 
bo 12 prc. (mężczyzn 12 prc., kobiet 13 
prc.). Żydzi maja 28 prc. analfabetów, w 
tem 25 prc. mężczyzn, 31 prc. kobiet.

Szkola-miusto. Miasto Milwaukee może 
się poszczycić największą szkołą na świę­
cie. Na naukę rairną uczęszcza do tej szko­
ły około 12.000 dzieci, na popołudniową 
9.000. Szkoła ta jest pewnego rodzaju mia­
stem dla siebie, posiada bowiem własnego 
piekarza, księgarza, fryzjera, malarza ł ele 
ktrotechniika. W szkolę dej jest zajętych 

ł 237. HtBkgjflaatŁ,
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MODNE TO W ARY B ŁA W A TN E
OLA PAŃ 5C90

5UKNA MĘSKIE - PŁÓTNA - KOCE

I I
LWÓ,V - RYNcK - TRYBUNALSKA

OGŁOSZENIA PRYWATNE
FIRANKI modne trzy częściow e zł. 6*90, 

kołdry od zł. 9‘80, Kapy. narzuty, bro­
katy najtaniej sprzedaje wy+wórnia 
FREILICHA, Lwów. Sykstuska 21. 6309

PORTJERY brokaty narzuty zł. 7.50 firan­
ki ręcznej roboty za bezcen. Wytwórnia 
Freilicha. Lwów, Sykstuska 21. 6389

TOWARZYSTWO KREDYTOWE MIEJSKIE 
WE LWOWIE

podaje po myśli §. 56. statu.u ao wiadomo­
ści, że VII. losow anie jego 8% listów za­
stawnych odbędzie się dnia '. pruania 1932 
r. o godz. 12-tej w lokalu Towarzystwa we 
Lwowie, ul. HaliCKa 1. 21. 6394

P r z y  K a t e d r z e  O r m i a A s K i e j
urządzono nowocześnie  5481

KADi i r p  pr z e o p o g r z e b o w ą
! \ H r L rl %  Ceny niskie. Informacje na 
miejscu (ui. Skarbkowska parter) Tel.96-01.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E

E. 717/31. Edykt licytacyjny. Dnia 19 
grudnia 1932, o godz. 9 rano, biuro Nr. 3, 
odbędzie się licytacja realności 1/8 whl. 142 
i Es whl. 372, gm. Starzawa — chata 
i grunt oszacowane na 1.090 zł. i 550 zł. 
Najniższa oferta wynosi 728 zł. i 388 zł., 
poniżej której sprzedaż nie nastg.pi.

Sąd Grodzki, Oddział IV.
Dobromil, 20 października 1932. 6370

E. 6405/31. Edykt. Dnia 20 grudnia 1932,
0 godzinie 9 biuro 17, odbędzie się licyta­
cja 1 B i  części whl. 82, całego whl. 509
1 7;16 whl. 517, gni. Hołodówka, Anny 
Paw łów , własnych. Wartość szacunkowa 
613 zł. Najniższa oferta 409 zł.

Sąd Grodzki, Oddział III.
Komarno, 15 października 1932. 6371

E. 539/32. Ldjkt. Dnia 23 grudnia 1932, 
o godzinie 10, biuro 17, odbędzie się licy- 
facja całego whl. 1518, połowy whl. 1120, 
pclow y whl. 1292 i 1/4 whl. 1185, gm. Ko­
marno, Oleksy Pełenskiego. własnych. 
Wartość szacunkowa 2259 zł. Najniższa 
oferta 1.506 zł.

Sąd Grodzki, Oddział III.
Komarno, 10 października 1932. 6372

E. 5876/31. Edykt. Dnia 29 grudnia 1932, 
o godz. 10, biuro 17, odbędzie się licytacja 
1/8 części whl. 15, połowy whl. 193, 1/8 
whl. 399, 1/8 whl. 400 i całej whl. 441, 
gm. Koniuszki królewskie. Michała Kowala 
własnych. W artość szacunkowa 6.066 zł. 
Najniższa oferta 4.311 zł.

Sąd Grodzki Oddz, III.
Komarno, 26 października 1932. 6373

E. 352831. Edykt. Dnia 20 grudnia 1932, 
o godzinie 10, biuro 17. odbędzie się licy­
tacja realności whl. 1999, gm. Horożana 
wielka, Pazi Pańków, własnej. Wartość 
szacunkowa 1.582 zł. Najniższa oferta 
1.054 zł.

Sąd Grodzki Oddz. III.
Komarno, 18 października 1932. 6374

E. 6018/31. Tdykt. Dnia 23 grudnia 1932, 
o godzinie 9, biuro 17 odbędzie się licyta­
cja całego whl. 168. połowy whl. 31 i 27/60 
whl. 107, gm. Saska dominikalna, Iwana 
Pańków, własnych. Wartość szacunkowa 
2.023 zł. Najniższa oferta 1.348 zł.

Sąd Grodzki Oddz. III.
Komarno, 25 października 1932. 6375

E. 2570/31. Dnia 15 grudni? 1932, godzi­
na 9. odbędzie się w podpisanym Sądzie 
heytacy.ina sprzedaż realności Iwh. 738 
(ppgrt. 2822/2, 2824 2, 2826/2 — role, 2823/1, 
2825/1 — rowy), gminy Żeldec, Mateusza 
Macka, własnej. Wartość szacunkowa 1631 
zł. 64 gr. Najniższa oierta 1088 zł., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. Wadium 163 zł. 
16 gr. Warunki licytacyjne do obejrzenia 
w podpisanym Sądzie.

Sąd Grodzki 
Kulików, 9 listopada 1932. 6378

E. 1006 30. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
grudnia 1932, o godzinie 11 przed południem 
odbędzie się w Sądzie grodzkim w Śniaty- 
nie. w biurze Nr. 9, licytacja pgr. 1547/1, 
gminy Pcdwysoka. oceniono na 1.000 zł. 
Najniższa oferta wynosi 666 zł. 66 gr.

Sgd Grodzki, Oddział IV,
Sraaty.j, 2 listopada 1932. 6379

RYCZAŁT 20-dniowy 300 zł. Sanatorium
„Salus** Kraków. — Przyrodoleczuictwo. 
Wszelkie schorzenia, prócz zakaźnych i u- 
mysłowych. 6318 i

M IEJiKJ 7 A K Ł A 3  Z A S T A W N IC Z Y  
L W O W I E .

Oddział Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczę 
dności we Lwowie na podstawie zezw ole­
nia Magistratu król. stoi. m. Lwowa z dnia 
22 października 1932. L. W. 11/1/2977 32 
urządza 5 grudnia 1932 i w dniach nastę­
pnych od godzmy 9 do 13 (1) i od 16 (4) 
do 19 (7) wieczór w lokalu własnym przy 
ul. Watowej 1. 9. II. p.

sprzeaaż licytacyjną zastawów. 
Sprzedane zostaną niewykupione przed­
mioty ze złota, srebra i szlachetne kamie­
nie zastawione względnie opłacone tylko 
po dzień 31 grudnia 1931 r. a to Serja IV. 
>d Nru 53470 do Nru 78752 oraz Serja D. 

(zastawy w dolarach) od Nru 10S9 do Nru 
'454 i zdjęte z  poprzednich licytacyj Serja 

III. Nr. 33954, 71516, 75555, 80778, 88774. 
Serja IV. Nr. 70, 228, 350, 415, 44„, 5o7. 
1545, 1639, 1641, 1643. 1699, 1805, 1887,
1965, 2368, 2811, 2814, 2816. 4320, 7347,
9168, 11202, 11391, 12356. 13839, 18427,18684 
19249, 19632, 22282, 247.4, 24814, 24838,
25774, 25903, 31011, 31756, 32987, 35807.
36172, 39060, 39532, 39613, 39790, 39951,
40486, 41294, 43741 44022 45009, 46225,
46399, 46402, 46573, 46853, 46968, 46970,
46997, 47001, 47003, 49107, 49115, 49264,
49417, 49427, 50158, 50182. 50491, 51707.
Seria D. (zastawy w dolarach) Nr. 505, 
603, 605 i zastaw y własne od Nr. 1 do 50 
najwięcej ofiarującemu. 6395

Licytacja powtórna w  myśl § 33 regula­
minu odbędzie się po zakończeniu licyto­
wania wszystkich zastawów.

f S P R A W O Z D A N I E  ^ xzoA
i- d y r e k c j i  K a s i ;  D y s k o n t o w e  i O s z c z ę d n o ś c i  *  L u b a c z o w i e  S p ó ł d z i e l n i a  z  c g  
j o d p o  t i ■ ifr itiScię  z  c z y n n o ś c i  i r a d i u  ik ó w  n a  r o <  1930 / 19 • _

ZAGUBIONE DOKUMENTY
Unieważnia się zaginione św iaJectwo  

zdania egzaminu palacza. Jedtioróga F.o- 
tra Nr. 1698 z 26 stycznia 1931. 6351-3

L. Tytuł rachunku
Bilans za 1DK 193!)

ćtan czynny itan bierny

1 K asa. . 1.194 30
2 pożvczki w ekslow e . 39.676 86
3 ruchomości . . . . 945 28
4 rach. b i e ż ą c y ..................... 72 O,
5 kapit, udziałowy . . . . 4.923 94
6 fundusz zasobow y .  . . 76u —
7 strat ..................... 153 91
8 % na 'ok 1931 . . . . 558 /»
9 zysk za rok 1930. . . . 722 19

10 wkład oszczęd....................... 34 óz4 92
11 P. I\. u ...........................
12 %% pobrane na rok 1932
13 zysk z r. 1 9 3 1 .....................

41.816 41.816 44

B lans : a rok 1331

Ślin  czynny

2.568 
79.449 

1.256

9 /
32

1 899

86.173

15

72

5fan bie rn y

176 
9.363 
1 644 

648

70.762

1.C60
2.493

8c...173 72

Związek dla Produkcji i Zbytu Ziół Le­
czniczych i Przem ysłowych „ffERBAPOL 
Spóldz. z ogr. odpowr. we Lwowie, ul. Ko­
pernika 5. w  likwidacji, ogłasza zgodnie 
z przepisem art. 71. ustawy o spółdziel­
niach swoje rozwiązanie i w zyw a swych  
wierzycieli, by zgłaszali swe roszczenia 
na ręce podpisanego likwidatora we Lwo­
wie ul. Kopernika 5, Mag. Adolf Ensel- 
berg ni. p. 6319

Zapisujcie s i ę  na
członków LOPP-

E. 1034/32. Edykt licytacyjny. Dnia 7 
grudnia 1932, o godzinie 2 po południu, od­
będzie się licytacja 5/8 części realności lwh. 
28, gminy Głębowice, Franciszka Żabińskie­
go, własnej. Realność ta jest oszacowana nu 
6.629*72 zt. Najniższa oferta wynosi 4.419*82 
złotych.

Sąd Grodzki 
Andrychów, dnia 4 listopada 1932. 6385

E. 1096/32. Edykt licytacyjny. Dnia 9 
grudnia 1932, o godziwe 2 po południu, od­
będzie się licytacja 16/36 części reamSści 
lwh. 412, gm iiy  Roczytiy. Antoniego Tar­
gosza, własnych. Realność ta iest oszaco­
wana na 2.701 złotycń. Najniższa oferta 
wynosi 1.800*67 złotych.

Sąd Grodzki.
Andrychów, dnia 4 listopada 1932. 6386

E. 1822/31. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
grudnij' 1932 o godzinie 2 po południu od­
będzie się licytacja realności lwh, 154, 
gminy Targanict, Józefa i Wiktorii B izo­
niów, własnej. Wartość szacunkowa tej 
realności wynosi 4749*50 złotych. Najniższa 
ofertai wynosi 31o6 34 złotycn. Dnia 21 gru­
dnia 1932, o godzinie 2 po poruaniu odbę­
dzie się liCj.acja i ealności lwh. 110, gminy 
Targanice. Franciszka Mrzygfoda, własne). 
W artość szacunkowa tej realności wynosi 
11.440*75 złotyetn, najniższa oferta 7.627*17 
złotych. 6387

Sąd Grodzki 
Andrychów, dnia 4 listopada 1932.

E. 2368/31. Edykt licytacyjny. Dnia 30 
listopada 1932 odbędzie się licytacja poło­
w y realności lwh. 41, gminy Targ mice, 
Franciszka Kie^czaka, własnej. Realność 
ta iest oszacowana na złotych 3374*25. Naj­
niższa oferta wynosi złotych 2.249*50.

Sąd Grodzki 6388
Andrychów, dnia 25 października 1932.

E. 32/32. Edykt licytacyjny.. Strona zo­
bowiązana W asyl Koziar, syn Dmytra 
w  Niestanicach. Na wniosek Leiby Kohla 
w  Toporowie, odbędzie się dnia 28 listo­
pada, 1932. godz. 9 przedpoł. w  tutejszym  
Sądzie, biuro 10, licytacja 3/12 z 5/18 czę­
ści realności obj. whl. 607 — 774 — 790 — 
1648 — roli i lasu. gminy Niestanice. War­
tość szacunkowa 555 zł. Najniższa oferta 
370 zł., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki
6390Radziechów, 10 listopada 1932,

E. 1038/32/15. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Mosesa Koniga odbędzie się w Są­
dzie tutejszym, dnia 29 grudnia 1932, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacyjnych — licytacja połowy realności 
objętej Iwh. 518, gminy Lobozew. W artość 
szacunkowa 20.780 zł. Najniższa oferta 
13.853 zł. 32 gr. Poniżej najniższej oierty  
sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki 6391
Ustrzyki, dnia 27 października 1932.

E. 3884/31/13. Ldykt licytacyjny. Na 
wniosek Abrahama Tannenbauma odbędzie 
się w ląd z ie  tutejszym, dnia 20 grudnia 
1932, na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacyjnych — licytacja realności 
objętych lwh. 3.146 i połowy 88 gminy Ho- 
szow czyk. Wartości szacunkowe 10.244 zł., 
45C zł. i 540 Ł  Najniższe oferty 6.830 zL 
300 zł. i 360 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki 6392
Ustrzyki, dnia 24 października 1932.

Odoowicdzialay redaktor: Julian BerOndluk.

II. E. 210/3*2.1 Edykt licytacyjny. Na wnio­
sek wierzyciela Ciiaima Dawida Ferzigera 
w Dębicy odbędzje się w  tutejszym jadzie  
cni a 15 gruonia 1932, o godzinie 10 rano, 
w biurze Nr. 15 licytacja realności lwh. 
437, ks. gr. gm. Dębica - Gawrzylow a . 
o powierzchni 57 arów 98 ni. kw. Wartość 
szacunków a wynosi kwotę 2.220 zt. Naj­
niższa oierta wynosi 1.480 zt. Poniżej? naj­
niższej oierty spraedaż nie nastąpi. Osoby 
roszczące sobie prawa rzeczowe do po­
w yższych realności winny je zgłosić w Są­
dzie tutejszym najpóźniej przed rozpoczę­
ciem licytacji. 6389

Sąd Grodzki Oddział II.
Dębica, dnia 27 października 1932.

U P A D Ł O Ś C I .

, , i ;  d  O h ''
ek zapłaty pud ryj,-.--— .. * 

czy obok członków N. U- >viacj-ch L 
także sukcesorów po tych m • 'zrnarli r. 
członkach N. U. Ż. A , 'K1J’r7' . mia’,'6 *.! 
dniu 31 grudnia 1.924 r. » 10 „ o zo sw f 
mas spadkowych po n‘u . j , eniu 0 ir 
Uchwała niniejsza o zatv,''ei j,, zaP^is 
chunku dopłat z wezwauitrTF . i^jdua^ 

będzie doręczoną - W j ,dopiat ni*.u u p iu i 111.. n ę u /a e  uw i a w.-— -, . :c n
członkom N.U. Z. A. w z g i f ^  uSt. '* 

nu śli art’.29 p a z ^ j  
Nr. H ’ p0.-< '

m
.„lonro o

S. 1/27 5005 Zatwierdzenie obraetuu.ku 
dopłat. W sprawie u] adłościowej Naczel­
nego Urzędniczego Zespołu Aprowizacyj- 
negu ,.N. U. Z. A.“ Spółdzielni z ogr. odp. 
we Lwowie. Sąd Okręgowy w  Rzeszowie 
juko Sąd upadtościowry zatwierdza przed­
łożony przez zarządcę upadłości Dr. Sta­
nisława Korytkę adwokata we Lwowie 
obrachunek dopłat, które członkowrie upa­
dłej Spółdzielni N. U. Z. A. mają wnieść 
na pokrycie niedoboru, wentife którego to 
obrachunku wymienieni w  nim członkowie 
N. U. Z. A. ponoszący odpowiedzialność 
wpłacić winni do masy upadłościowej: 
1) niewpiaconą jeszcze część udziału w y­
noszącego 15 zł., 2) kwotę 30 zł. w  sto­
sunku do każdego zadeklarowanego udzia­
łu tytułem dopłaty dodatkowej, w ynoszą­
cej yyedług siatutu dwukrotną w ysokość  
udziału. Nie uwzględnia się podniesionych 
w  sprzeciwach od obrachunku dopłat za­
rzutów niewłaściwości Sądu miejscowej i 
rzeczowej. Z dołączonego do obrachunku 
dopłat spisu członków wykazanych do do­
płat eliminuje się i wykreśla wymieniane 
na w ykazie A. dołączonym do mniejszej 
uchwały osoby, co do których zostało  
ustalonem w postępowaniu nad zatwier­
dzeniem obrachunku dopłat, że w drwili 
otwarcia upadłości . Spółdzielni nie byty  
one obowiązane do ponoszenia odpowie­
dzialności za niedobór, a to albo z powo­
du że jako byli członkowie Spółdzielni 
zgłosili pisemne wystąpienie lub w ypow ie­
dzenie udziałów w  czasie przed dniem 
1 października 1924 r.. albo że osoby te nie 
były wogóle członkami upadłej Spółdziel­
ni. Odrzuca się sprzeciwy przeciw obra­
chunkowi dopłat zgłoszone przez osoby  
wymienione w  w ykazie B. dołączonym do 
niniejszej uchwały, które nie są wymienio­
ne w  spisie członków, wj kazanych do 
dopłat przez zarządcę upadłości.

Odrzuca się jako spóźnione sprzeciwy  
przeciw obrachunkowi dopłat zgłoszone po 
zamknięciu rozprawy do zatwierdzenia 
obrachunku dopłat przeprowadzonej przez 
członków Spółdzielni wymienionych w  spi­
sie C. dołączonym do niniejszej uchwały. 
Nie uwzględniając żadnych zresztą sprze­
ciw ów  i podniesionych w nich zarzutów, 
w zyw a się wszystkich innych członków  
N. U. Z. A. z wyjątkiem wymienionych 
we wspomnianym wj, kazie A. bez różnicy 
czy przeciw obrachunkowi dopłat wnieśli 
sprzeciwy lub ich nie wnieśli, ażeby w  
dniach 14 (czternastu) od ogłoszenia ni­
niejszej uchwały w Gazecie Lwowskiej i 
w Poradniku Spółdzielni w  Poznaniu za­
płacili pod rygorem egzekucji do rąk za- 
, lądcy upadłości adwokata Dr. Stanisława 
Korytki w e Lwowie ul. Łyczakowska 3 
wymienione na wstępie tej uchwały dopła­
ty względnie niezapłacone jeszcze ich re­
szty, o ile członkowie uiścili już pewne 
kv oty na poczet tych dopłat do rąk za­
rządcy upadłości. W ezwanie to i obowią-

mocuikom, lecz po . 
zdanie ostatnie ustawy z dma
nika 1920 Dz. U. Rz. P . . ______
ogłasza się ją w po w że) ■■ atutu 
pismach, przenticzu.tych 'v - ul ; c£ *atw ) 
ogłoszeń N. U. Z. \ p b r a c h u n ^ M J ;  
cizony wolno in teresow a li111 „forach 
Każdy członek Spółdzielni -.v; lub 
wymieniony .ieśl. zgłosił <ą
terminie w art. 99 powołane!

m o ż n o ś c iczonyin nic byl w możności 9 gtoS*®j
ma prawo w ciągu miesiąca od zji ST 
obrachunku odwołać się od JL-ie#!/ 
do instancji wyższej. U c l n y a l a # 
jaca obrachunek dopłat jest 'y* ' (rek11.*

'ględu na wniesione udwoian-e ^  
i bez względu ,:ia bieg czasokr 
sienią odwołania zastrzeżontgi • |, ą/

Do wszelkich pism 
szonych do Sądu przez cz ônt*rl(, 
maią być dołączone Pot,7  „od Ł.-t- 
opłaty sądowej za doręczenie Pępowie® 
pozostawienia tych pBm bez

Sąd Okręgowy ^  (,$
R zeszów, 19 października

L. cz. Sa. 45/32/29. Zat#*er^ e"^#ierff 
Sąd okręgowy w Sambor ^  dn,u 
ugodę zawartą w  tut. 
września 1932 r. między _ 
Altbachową i Aronem ^ urc'/mlorzc ^  
ścicielami składu mebli w  - 
tychże wierzycielami.wierzycielami. . . , r 

Sąd Okręgowy. 'Vydz'a ’
-lii . .---yftćnin

63$
Sambor, dnia 30 września

UZNANIA ZA Z M A R Ł E G O

L. cz. T. 56/30. Jan R e p e l o w s k i ,  "
. „ • 7nerw Z a s r ( ® |^

urdME 
ibeh

ny dnia 2 kwietnia 1830 '̂c!ia “ngólnci .'"'a 
Tarnopol, powołany w c z ^ s   7nStaI11 arnopol, powołany w zoSta■’
bilizacii do wojska auitrjack-g w jelkr2*ic
bity w 1914 .. kolb H ł ^ S J a ^ d  
Na prośbę Marji Maliszewsk - Ł ’-
postępowanie, celem udow-odnei (C 
zabitego i w zyw a się. o ^
zawiadomiono Sąd w Tarnopol 
nionym.

Sąd Okręgowy, W ydział I. 
Tarnopol, dnia 31 maja 1930.

en w
I. T. 95,31 5. Michał Samec.^

rodzony
e, po\i. . ,iki'a 

powołany w  roku 1917 do i/nm6".powoiany w
skiego. iniat wedle poswo ,
d\ 23 pul. ros. art., umrzeć -

ł  Marji Smielskiej. ur 
1900 r. w  Hleszczawne, pow.

' . " ' '" T K o n ^
)s. art., umrzeć dniz 2 c;rer'.j|(.- 

1925 r. Na prośbę brata zaginionego ^  
Samcia wdraża się postępowanie ce 
uznania go z z  zmarłego i w zyw a się- • .0, 
by do 1 roku uwiadomiono Sąd o zzS1
nym.

Sąd Okręgowy. Wydziaf I. 
Tarnopol, dnia 25 maja 1932.

rÔ'. W sprawie
ROZMAITE

IX. E. 4945/32. Ldykt. Y\ . „
działu sumy depozytowej* Hirscha 1 
Waldmonn^w, ustanawia się Dra 
Miitiza, adwokata w Krakowie, kuram 
Ozjasza YVaIdmaiiiia.

Sąd Grodzki m

Kraków, 10 listopada 1932.

Z drukarni wSIowa Ija& yr JlLZIlflOHłKiC** *
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